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Budujemy jasny, szczęśliwy gmach 

Polski. Socialistycz·n:ei 
oparty na gra nitowych podstawach ludowego 
patriotyzmu i proletariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie końcowe Przewodniczqcego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszone w dniu 16. 7.1950 r. na V Plenum KC PZPR 

już Jako plan gotowy, tm. plao pne 
myjlany, sprawdniy i całkowdcle 
pmyrotowany do iego, aieby: 

1 pn;edłmyć p w · łormle pro­
Jelrla ~ właśoiwym orga 

Dm:D państwa; 

2 pójść z Dim do wszystkich or­
~ pariyjnyeb ja.ko~ U• 

jętym w zwykłe e,yfry, aile pulsują­
cym połęiną i rewolucyjną treścią 
spoleamą PROGRAMEM działania; 

3 21111J()'.mać iri nim cały naród i 
kaid.ego o1Jyiwwtela, katZdego 

robotnika i chłopa, in:iyniera i na­
uozyctela. - ap&Jnać z nim wszyst­
kich lucbl prac~di lub przygo­
towująe-yoh się do pracy pmez na· 
ukę • .Jeał io bowiem PLAiN i KIE· 
RUNEK m8Z8J clr4lgi rozwojowej na j 
o.kres ~ 6-oiu la.t, ale tak;( 
plan i kierunek, Jttóry określa CA· 
ŁĄ JUMm1 PMYSZŁOSO. 

My;Jtiłby si~ teli, kto bY w Planie 
6-le<bn;im ~ tyiliko sudhe choć 
śmiałe cy:ncy, .same tY'lko liooby Cf/,y 
·wskaźtriild >lośaiowe, Cl.dumi.ewające 
mooe swą wdeJDcośaią 1 WJ'!MOWą po-

Dwudniow~ obra.dy V Plenum KC r6wna~ a[e wyirażaljące tylko 
nad Planęip 6-letnim i . Pt'ZYl'otowa· zwy.kły rachunek, ~wieillie cyfro-

·~·· niem kadr, ni~będnycb dla reallza· we, bhtns - słowem, gdyby w Pla 
cji tego planu - zak-0ńc-zyly· długi nie 6•letm:im d~ał ty!lko illościo 
etap prac przygoto'W3owczyoh, rozpo. wą, rz;ewinętrrmą jego sbronę, nie u­
ezętych - jak wiemy - jeszcze świadamia~ąc SObie jego treści jakoś 
przed Kongresem Zjednocv.etdoWYJD, ci"owej, ~wolucydne.j, p1V.e0brażadą­
tm. przed dw.oma laity •. Z obrad obec cej do ~ nasze stoo1mkii. spo­
nego Plenum Plań 6-letnl wyoh~·I łeazme. 

Plon s~let.ni niewzruszonq podstawq 
nowego usłroiu' społecznego w Polsce 

· Pia.n 6-Ietni - to program nie tyl 
kt' gos1>odarczy, lecz równocześnie 
ideologic:my, politycmy, społeczno· 
ustrojo\Vy. 

dobrobńu. i kultury maa pracują­
cyeh, bez czego nie ma soojalimiu. 

„SocdaJi!mn oznacza - mówił 
tow. Stalin na XVDI zjeździe -
orgaini7;ację dostatniego i kultu­
ralnego życia dla wszystkich 
członków społecmeństwa," 

Obecn~ pozliom wydaóności pracy 
pol!Slkiego robotnika i chłopa, ograllli­
crrony niskim jes.zcrz:e stosunkowo po 
rzli.omem technti i - doda(imy na­
wiasem - nie dość jesrz.cri:e Slt)raJW­
ną or:gain:iu,aoją pracy, kn.tlturą pra­
cy i zasobem kwaili:filltacji - nie za­
bezpiecoo. takilego pooiomu życia mas 
!Pl"aicujący:ch, kitóry by nas ~dowa­
la:t. Ch~y poziom materialny i I 

kulturalny życia mas ;praeuJił(lych 
podnieść znacznie WYieJ ł potraiiimy 
tego dokonać. 

Mamy już wsrzystikie warunki, aby 
postawić sobie tałcrie zadanie d osiąg­
nąć je w ~aSlie st.o.sunkowo króbk!im. 
Pl1am 6-lefmi staiwia trucie izadanie. 

„Socjalizm - mówił itow. 
StanD - mo7.e być zbudowany 
jedynie na podstawie bujnego 
wzrostu sił wytwórczych społe­
creństwa., na podstawie obf.it1łŚci 
produktów i towarów, na podsta 
wie dobrob)rtu mas pracujących, 
na podstawie bujnego rozkwitu 
kulto.ry.„'' 

Polska będzie iednym z najbardziei 
uprzemysłowionych kraiów Europy 

Istotną t'reśoią naszego Pia.nu 6-
lełniego jest pot~e, niespotykane 
w dotyehczasowej historii rozwoju 
rospodarezego naszego kraju podnie 
si6Diie paniomu 811 wytwórczych w 
opa.rciu o 11&.iba.rdziej nowoczesną i 
·\Vy'BOką teebnikę. Dotycey to mrów-
no przemysru, jaik roln.iotwa, dotyCrLy 
to. wsey.;;f;kielh d7Ji.edrz;in naszej gosipo­
da'tik!i narod<1Wej, 

W wyniku osią.gndęć Plamu 6-let­
niiąo Poiska zostanie przekształoona 
w jeden z naJba.rddej upr.t!emysfo­
wioaych knjów Europy. 

wnelkfoh -wpływów kapitałifsty~­

nych w różnych d7ied~h nasze­
go życia, · Ormlacea to równoclleśni.e 
spełęgowanle wkła4u Polski do ogól· 
nych sił obozu pokoju, pneoiwsta­
wia,Jących się mrówno polityce i>od­
bojów i niewoli ~J jak i 
wojennej agresji Imperia.U~u, jego 
polityce grabieży i wojny. W ·iym sen 
sie Plan 6-letni posiada nie tylko we 
wnętl'7Jlle, lecz ł międzynarodowe 

mac.zenie. 
fMówil o tym w końcowej · crzęścd 

swego reiferaru tow. Miinc. Jednakże 
w dyskusjli ekonomicme akcenty roo 
wa.żań górowały poni~kąd nad poli­
tycrzną tTeścrlą riadań Planu 6-let­
niego. 

('Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Związek Radziecki 
na straży pokoju i prawa 

Pismo premiera Hindustanu 

do "Generalissimusa Stalina 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS ogłasza pismo pre" 

miera hinduskiego Pandita Nehru do Generalissimusa Stalina, 
odpowiedź Generalissimusa Stalina or~z depeszę, którą nad~ 
słał następnie PaJ;J.dit Nehru. 

· Pismo pre~ra Hindustanu Pandita Dżawaharlal Nehru 
do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, J. W. !Stalina, 
z dnia 13 lipca b.Y. głosi oo następuje: 

W rozmowach, które nasz ambasador odbył z Ministel"' 
stwem Spraw Zagranicznych w Moskwie, wyjaśniił on st~no• 
wisko Hindustanu wobec konfliktu koreańskiego. Cel Hindu~ 
stanu polega na tym, by zlokalizować konflikt i przyczynie się 
do jeg,o szybkiego pokojowego uregulowania drogą usunięcia 
obecnego impasu w Radzie Bezpieczeństwa w ten sposób, aby 
przedstawieiel Rządu Ludowego Chin mógł zając -swe miejsce 
w Radzie, by· Związek Radziecki mógł wrócić do Rady i by 
ZSRR, USA i C'1iuy, w ramach Rady lub poza Radą, droglł 
nieoficjalnego kontaktu, z pomocą i przy współpracy innycn 
państw miłujących pokój, mogły znaleźć podstawy uo położe­
nia kresu konfliktowi i do ostatecznego rmwiązamia problem• 
koreańskiego. . · 

Żywiąc pełne przekonanie, że Wasza Ekscelencja zdecy~" 
wana jest poprze.ć pokój i w ten sposób utrzymać solidamośc 
narodów zjednoczonych, ośmiel·am się wystosować do Pana tell 
osobisty apel, by .zechciał Pan wykorzystać swój wysoki au 
torytet i swe wpływy dla osiągnięcia tego wspólne~ cela, 
od którego zależy pomyślność ludzkości. 

Proszę przyjąć, Ekscelencjo, wy11azy mego najwy:isz~ 
poważania. 

·Odpowiedź Generalissimusa Stalina 
na pism.o Pandita Nehru 

DO 
JEGO EKSCELENCJI PREMIERA REPUBLIKI 

HINDUSTANU 
PANA PANDITA DŻAWAHARLAL NEHRU 

Wlitam' Pańską inicjatywę pokojową. Podzielam 10' pełni 
Pański pogląd co do celowości pokojowego uregulowania kwe 
stii Korei przea: Radę Bezpieczeństwa z bezwa:runkowym 
udziałem przedstawicieli pięciu wielkich mocarstw, w tej li~z 
bie Rządu Ludowego Chin. 

Uważam, że dla szybkiego uregulowania kwestii Korei' 
było by rzeczą celową wysłuchanie w Radzie Bezpieczeństwa 
pNedstawkieli narodu koreańskiego. 

Z wyraZfcłmi szacunku 
( - ) J. STALIN 

PREMIER ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Depesza · premiera Nehru 

do J. W. Stalina 
DO . 
JEGO EKSCELENCJI PREMIER-A ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO 
J. W. STALINA 

Jestem w · najwyższym stopniu wdzięczny za szybką I 
aprobującą odpowiedź Waszej Ekscelencji. Nawiązuję nie 
zwłocznie k<>ntakt z innymi zainteresowanymi rządami i mam 
nadzieję, że wkrótce będę mógł znowu zwrócić się do Waszej 
Ekscelencji. · 

Z poważaniem 
( -) DŻAWAHARLAL NEHRU 

PREMIER ffiNDUSTANU Plain 6-letni - to plan, który stwo 
rzy mocne i niewzruszone podstawY 
nowego ustroju spoleoznego w Pol· 
sce, podsta.WY socjali'Dtlu. W tym sen 
sie ~Ian 6-letni jest skonkretyzowa­
ną formą realizac,Ji ideologii nasze~ 
Partii na określonym odcinku czasu, 
jest u.jętą w okreśkme rzadian.ia linią 
kierunkową polityki Partii, drogo­
wskazem, wy.tyczną naszych dzia­

otr.zymałdśmy w &ipuści©ruie po usitro 
ju b'urżuazyjnym Polska przedwxv.eś­
ndowej. Nana produk{lja przemysło• 
wa w chwili obecnej Jest dwa i pół 
ram większa w przeliezeniu na gło­
wę ludności, nJż była przed wojną, 
Teg-0 rodzaju skok w produkcji prze­
mysłowej mogliśmy ()5ią.gnąć tyłka 
d7lięki poważnemu podnies.lenlu po­
ziomu na.szych sił w-ytwórczycb w 
clą.gu minionego pięciolecia za.równo 
w przemyśle, jak w rolnictwie. Ale 
rzxobiliśirny dopiero pierwszy krok w 
ki~u pm.ebudowy naszej zacofa­
nej ekononlllld, uobdil!iśmy pierwszy 
IPOWaMy k>r<>k roz:wojocwy, który 
utnlJIŻiliwła nam właśnJe da.lny rzeczy 
wisty i szybki IDllll'SZ na.przód w kie­
runku osią.gnięcie nowego wyższego 
Jeszcze po'IJiomu teobnicmego, odpo­
w.iadająeego wymaganfom nowego, 
socjalistycznego ustroju społecznego. 

Nie trzeba dowod7.ić jaiklie znacze­
nie w związku z tym posiada Plan 
6-lemi . d1a siły obronnej Pols.kii, dla 
jej 105Pod&.rcuj, politycznej i pań­
stwowej · niemi.leiności. Uprzemysło· 
wienie kra.jo w oparciu o socjali­
styczne formy ustrojowe i g0&poda.r­
oze oznama gruntowne rugowanie . . 

Zniwa · W PGR 

I 
Zespół P. G. R. Dębołęka pow. 

Slera.dz meld·uje, że koszenie ży· 
ta r<npoczęto 5 bm., za,koń~ono 9. 
Zwó7Jkę w pełni zakończy1D1y 18. 
Prą.cu,iemy w niedzielę, pomoc w 
ludziach otrzymujemy od Powia-

Tajdźon wyzwolony! 
Bohaterskie wojska Ludowej Korei zajęły siedzibę marionetkowego 

łań. 
NaSlla ideologia, naSL program, na­

sza poliityika, na&La propił·gandla, na­
szu drzA'Clła.1ność organirmcyjina n.ie 
miały nigdy Il'ic ws.pólnego rz; fanta­
rzją, z uto.pią, .z oderwanym od życia 
frazesem dr-0bnomie&2'00ańsldan -
na odwrót, zwaloza.liśmy najkatego­
rycm1ej i zwalc:mmy nadal puste, 
napuszone i obłudne słowa bez kon­
kretnej treści. pod którymi tak chęt 
nie bur~jQ i jej rocjaldemokra.:. 
tycmii, tiitowscy itp. lokaje usiłują 
ukryć często najbairdcie j "perlidne o­
se.ustwa i kn<>wandia impenalistycz-

. ne. Konkretność naszej ideologii, na­
szego progra.mu, naszej polityki WY­
ra.ia właśnie na obecnym etapie Plan 
6-letni, Jest to program jasny i wy­
raźny, jak wyraźnym jest język 
cyjr, w których program ten z05flał 
ujęty, nakteślony, przetłumaezony. 

Na czym ten program -polega, co 
wyraź'a, o· czym mówi? 

Mówli on o tym, że ustroju soojali­
stycmego nie można W})roWadzić bez 
gruntownej przeJ:mdowY ekonomiki 
kraju, bez oparcia tej ekonomiki na 
be.z :p-0równa.nla wyżseym poziomie 
technicz.nym. Jakii był pOZJiom naszej 
ekonomilk:i, naSllej gospodM"ki naro­
dowej w okresie pmediwodennym, ja 
kim jest on w mac:zmej miehze jesiz­
cze drC-siaj, mimo olbraymich pme­
rniiain, jakie dokonały Sli.ę w naszym 
kraiju w ciągu min:ionyob pięcLu la.t? 

Je.s.t to poziom &tosunkowo niski, 
powa·:bnie rllaCOfarny 0air6wno mate• 
ria.lnde, j aik techilliCl1lllde w porówna­
niu rz; krajami wysoko upraemysło­
wionymi. Jest t.o jesz~ poziom o 
niskiej stosunkowo wydajności vracy 
!l'o'botnika prrzemysłowego i poz&om 
rozdrobnionej, ozęst.o kadowatej, in­
dyw.idruail.nej gospodarki chłopskiej, 
która przeważa jesrzcrre w naseym rol 
niotwie. P1mmęliśmy się już znac.znie 
naprzód w porównaniu z tym, co 

Moi.etny obecnie osiągnąć to, o 
()1)y-m wy.r~ł się obrazowo Lenin, 
stawiając przed partią za.dan.Ie stwo 
rzenia w.lelkiego przemysłu ma.szyno 
wego, a więc „pnesląść się z jednego 
konia na drugiego, a mianowicie, z 
konia włościańskiego, chłopskiego, 
wynędzniałeg-0„. - przesiąść się na 
konia., którego szuka I musi szukać 
dla siebie proletariat, na konia wiel­
kiego przamyslu maszyno,vego, ele-

towego Komitetu PZPR. Maszy-1 
ny dda.J~ą spra.wnie, 

Dyr. Zespołu 
Ka:zimor. 

Tow. Mieczysław Pop1el 
ministrem żeglugi 
WA~ZAWA (PAP). Prezydent 

heceypospolitej Polskiej na wnio 
sek Prezesa Rady •Ministrów mia 
nowaJ inż. Mieczysława PoPiela, 
kierownika. Wydziału Komunika­
cyjnego KC PZPR - ministrem 
Zeglugl, 

ktryf,ika.cijl, Wofohowstroju itd.". ---
~~n: „Lepiej mniej, leai leir>iej"). A b ' d C 

Pr.zesiąść się na konia wyższej tech m asa or . hińskie j =; w1:s~aj;:=~~:aan~o: I Republiki Ludowej 
lhwtę w pmemyMe, na ele'ktcyfikac.ię, przybył do Warszawy 
np auta wl~ej prodiukcói w tra rui- WARSZAWA (PAP). - W dniu 17 
porcie, na trail®or w rolnictwie -
dopiero wówczas można zbudować lipea br. 1>rzybył do Wa.rs.zawy am· 
trwałe i niewzruszone podstawy so- ba.sad.or Chińskiej Republiki Ludo· 
<>Jallimu w PC)}s(ie, Dopiero bbwiem wej gen. Peng-Ming-Chih, powita.ny 
wyżsm ~a umożliwia wysoką na dworcu przez dyrektora pro­
wyda.jnośc pracy człowieka i stwa-
rm waunlcd dla wyd;i.tnego wuostu I tokółu dyplomatycznego MSZ Hen­
dobrobytu i kultury całego · Dal'odu, ry.ką Bkecldego. 

Załoga ZPB • 1m. Dubois 
wypełnia zobowiązania lipcowe 

Rada zakładowa Z. P. B. Im. 2 pftądld, pracujące na 3 stro­
DUBOIS komunikuje, że powzię- nach, zaczęły obsluriwać 4 stro­
te zobowiązania ku uczczeniu ny, 
S · Wszystkie zobowiązania przy. 
waęta Lipoowego zostały Już niosły ~kła.dom 15 milionów zł. 

ezęściowo WYKONANE. 15 tka· oszczędności w st0S11nku rocz­
czek przeszło ~ 16 na 32 krosna. I nym. 

rządu Li Syn · Mana Oddziały Mac Arthura uciekają w popłochu 
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LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera w depeszy z Hongkongu donosi, 
że nocy ubiegłej wojska północno­
koreańskie objęły w swe posiadanie 
op11szczone przez Amerykanów i kli­
kę Li Syn Mana miasto Tajdzon, kto, 
re pełniło rolę tymczasowej siedziby 
marionetkowego „rządu" południowo· 
koreańskiego i w którym rozlokowa­
na była dotychczas amerykańska 
kwatera główna. Miasto Tajdżon li­
czy 135 tysięcy mieszkańców. 

Według doniesień Agencji Reutern 
z Tokio, slły północno·koreańskie 

wkroczyły również do miasta Jong­
dok, węzła kolejowego na wschodmflJ 
wybrzeżu Południowej Korei, w od· 
ległości 150 km na . północ od portu 
Pusan. W ręku wojsk północno-kore_ 
ańskich znalazła się tez miejscowosć 
Jangjang, przy czym wojska te na· 
wiązały w tym rejonie łącznośl: z par 
tyzantami. • 

DALSZE ZWYCIĘSKIE NATARCIE 
NA POŁUDNIE 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony przez 
radiu Phenjan komunikat dowództwa 
koreańskiej Armii Ludo ei stwier· 

dza, że oddzfoły ·tej armii, wyzwala· 
ląc dalsze liczne miejscowości, kon· 
l ynuują na.tarcie na południe. Jednost 
ki Armii Ludowej. które wyzwoliły 
Kondżu ścigają cofające się wojska 
amerykańskie. Partyzanci w południo 
wej i północnej części prowincji Ken 
san pomaga.ją nacierającym oddzia­
łom Armii Ludowej i sami prowadzą 
wszędzie rozległe operacje, Lotnictwo 
11merykańskie bombarduje zaciekle 
sp0kojne miasta i wsie w północnej 
części republiki i na południowych te 
rytoriach wyzwolonych. 

16 lipca lotnictwo amerykańskie 
dokonało kilku bandyckich nalotów 
nct miasto Seul. przy czym ucierpiały 
szkoły, szpitale i instytucje kultural­
ne, a wielu mieszka1iców poniosło 
śmierć. Samoloty Armii .Ludowej na· 
wiązały walkę i zestrzeliły dwa sa-
11 oloty nieprzyjacielskie. 

ODZNACZENIA OFICERÓW 
KOREAŃSKICH 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
Agencja TASS z Phenjan Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Narado· 
wego Koreańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej p1zyznało tytuł bo­
hatera Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i wręczyło orde­
ry Sztandaru Pa1'lslwowego I stopnia 
o~az med~le .Złotej Gwiazdy I-ej gru 
pie oflcerow Armii Ludowej. Tytułem 
bohatera zaszczyconych zostało 21 o­
sób. W liczbie ich znajduje się do 
w~dca z~społ~ kutrów torpedowych, 
ktore 5 lipca zatopiły krążownik anie 
rykański, Kim Gun Ok - dowód<:a 
~ut_ra Li Fan Gen, lotnicy Kim Gi Ok 
1 I.i Mun Sun, którzy wszczęli walkę 
z 10 samclotami amerykańskimi i ze 
stmelilld 4 spośród niob oraiz inni. 
ZnaCIZ'lla grupa żołnier,zy i ofi<:e.rów 
nagrodzona wstała orderami Sztan­
daru Państwowego i Orderem 
Chwały. 

' 
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Każdy czlo:wie·k ·pracy w Polsce 
6•l81 ś~iadOmym lwórc~ 

Przemówienie końcowe Przewodniczącego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta - wygłoszone w 
Planu • niego 

dnłll 1'1. Yłł. 1lil rtltu 11 V Pllttum KG P!PR. 
(Dalszy cią.g ze str. 1-szej) 

Rozumie się, nie można rozdzie· 
lać pollłycmej treści zadań, zawar­
tych w Planie 6 - letnim, od jego 
treści ekonomicznej. Istota bowiem 
polega na. wzajeillJIYID związku, na 
diałekłyczneJ jedności ekonomiki i 
polUykl w naszym rozwoju ku eoeJa 
Uzmowi. 

O tej jedności, · o zwi11;zk:1i zadań 
ekonomicznych z zadaniami poli­
tycZI)ymi nie wolno nam zapominać 
ani na chwilę w walce o realizację 
Planu 6 - letniego. 

Masy pracujące Polski, wprowa­
dzające s\vym ofiarnym wysiłkiem 
w życie Plan 6 -· letni, muszą uświa 
dami,ać sobie, że ten ich wyi;ilek jest 
wyrązem uczestnictwa w walce kła 
ROWej, w walce na śmierć I życie mię 
dzy schyłkowymi siła.ml kapitaliz­
mu I nowymi, weiąt rosnącymi siła­
mi, które pobudził do tyoia prole­
tariat, które natchnął potężną, prze 
obrażając~ i niezwycięźon!ł idei\ -
socjalizm. 
Nąjważniejszym zadaniem naszej 

Partii Jest uświadoml6 masom pra­
cująbym, ze ich praca - codzienna, 
żmuc'lna, wymagająca napięcia slł­
to walka klasowa, walka z wy:i:ys­
kiem 1 zdziczeniem, z grabieżą i ty· 
ra.riią imperializmu, to walka o no­
wY, lepszy świat, o nowe, wolne i 
twórcze życie człowieka. Dopiero 
wówczas, gdy masy pracujące czuć 
się będą żołnierzami na fr$lllcłe wal 
ki klasowej, która się toczy z ~a. 
stającą zaciętością, mrówno we­
wnątrz naszego kraju, jak i na -re-

wnątrz - wykonamy pomyślnie ł 
przekroczymy wielkie i odpowie· 
dzialne zada.n~ Planu Sześcioletnie· 
go. Niebezpiecznym, a na.wet ubój 
czym dla tych zadań byłby zarówno 
ciasny ograniczony praktycyzm, nie 
umiejący dostrzec poza suchymi cy 
framt żywych ludzi, jak i odrywanie 
się od palącwih, codziennych trosk 
i procesów produkcyjnych. I jedno 
i ąl'Ugie niebezpieczeństwo .cechuje 
dziś, niestety, pracę wielu naszych 
ogniw organizacyjnych - zarówno 
partyjnych jak zawodowych, admi­
nistracyjnych 1 państwowych. Tym 
się tłumaczy, że nie umiemy wylio 
rzystać w pełni olbrzymich rezerw 
ludzkich i materiałowych, społecz­
nych i gospodarczych, które są w 
naszym rozporządzeniu. 

O olbrzymich rezerwach slł I §rod 
ków niewykorzystanych 1 nie uru· 
chomlonych wskutek naszej nieza­
radności, wskutek wadliwej organI 
zacji pracy, wskutek beztroskieg1>, 
lub też biurokratycmiego stosunku 
do postawionych zadań - m6w:lli 
obszernie towarzysze w dyskusji. 
Nie podobna wyplenić skutecznie 
tej zmory bezduszności, beztroski, 
lub karygodnego wprost stosunku 
poszczególnych jednostek do zadań 
zespołu produltcyjnego, do dyscypli 
ny pracy, do własności społecznej -
jeśli nie będziemy bez ftstanku mo 
bilizowalł czujności mas, jeśll nie 
zaktywizujemy do wałki o plan pro 
dukcyjny zarówno całej klasy robo 
tniczej, jak l każdego poszczególne 
go jej członka. 

Czuiność mas pracuiqcych 
sparaliżuie zakusy wrogów 

Dopóki wśród mas pracujących, darki przybędzie w ciągu sześciole­
dopóki w wielu ważnych ogniwach cia ze wsi i z innych źródeł niewy 
naszego aparatu gospodarczego i korzystanych dotąd rezerw ludzkich 
państwowego działają zamaskowa- z górą. dwa. miliony noWYch robotni 
ne agentury wrogich klas-mobutza ków. Ale musimy pamiętać, że cho 
cja czujności politycznej jest nieod'7Ał dzi nie tylko o to, aby liczebnie 
wnym warunkiem paraliżowania iwiększyć szeregi armii proletariac 
!>odstępnych zakusów wroga. Do· kiej, realizującej plany produkcyj-

ne. Chodzi o to, abY. była to armia 
póki wpływy reakcji przenikają do świadomych, ofiarnych t zdecydo­
zacofanych elementów ludu pracu- wanych do walki 0 socjalizm bo.fo· 
jącego - aktywność polityczna w wników proletariatu, tworząc:vcb 
kierunku przeciwstawianta się tym świadomie, ideowo, a więc z na.iwyż 
wpł~m nie powinna słabnąć, le~ szym pośWięceniem i oddaniem no­
wzmacniać się. Dopóki istnieje w wy, wytszy 1 lepszy ustrój społecz­
społeczeństwie gospodarka drobno- ny. Wciągane wlęc do pracy pro· 
t<.•wairowa, która rodzi cod!Ziennie 
kapitalizm, dopóki istnieją warstwy duli:cyJneJ masy młodzieży, kobiet, 

chłopów pracujących, biedoty wieJ· 
uprawiające W)'zysk kapitalistycz- sklej. i miejskiej, musimy za,palU! o 
ny, podsycające chciwość kapitali- gniem wielkiej idei socjalistycmeJ, 
styczną i gotowość służenia intere- zdolnej ożywić twórczym porywem 
som imperializmu - dopóty czuJ• każdego prostego człowieka. Nie po 
ność rewolucyjna i walka klasowa trafintY tego osiągnąć, jeśli nie prze 
przenikać musi ltaźdY nasz krok. ca budujemy dotychczasowego stylu 
łą naszą pracę. W przeciwnym razie naszej pracy organizacyjnej, zbyt 
czekają J:'\as porażki, bowiem każde · · d 1 k t 1 osłabienie naszei czu3'ności 1 aktyw często pozostaiąceJ a e 0 w .y e ' od zadań, któr~ stawia Partia. 'Mn-
ności politycznej automatycznie o- simy skończyć z tak częstą jeszcze 
śmiela i wzmacnia działania wroga powierzchownością metod pracy or 
klasowego, pobudza i ożywia dywer ganlzacyjnej w wielu naszych ogni 
syjną i podstępną działalność realt- wach. Nie można zadawalać się tyl 
cji. ko - jak to się na ogół zdarza -

Zadania Planu 6 • letnleg() wiąZ~ przyjmowaniem słusznych uchwał 
się z olbrzymimi przesunięciaml w bez dalszej troski o ich dokładne 
układzie stosunków społecznych w wykonanie, o ich faktyczną rea.liza· 
kia.Ju. Do różnych działów gospo- I c,ję. 

Dobra praca 
decyduje o 

organizacyina 
zwycięstwie 

„Niektórzy s~zą - m6wil I czyć maksymalną wydajność pracy 
tow. Stalin na XVII ~Jeździe -1zarówno swojej, Jak całej_ za.~~gi: 
że wystarczy opracować słusz· Cal~ powodz~nie llpra~ naJczęsc1eJ 
ną linię Partii, podać ją do pO· własnie ~łez~ o? takiego stylu pra 

. . , . cy orgamzacy3neJ. Wskazywał na to 
wszecbne~ w~adomoscf, wYłozyć tow. Stalin na XVII zjeźcbie par­
w postaci ogolnych tez i rezolu ti" U 1 n ~A zwycięstwo nigdy 

j i h I„ . d ł , . b i. czy o , ~ „ 
ey , uc wa ic Je nog osme, a Y nie przychodzi samo _ zazwyczaj 
z~cięstwo przyszło samo przez trzeba je zdobywać". Zdobywa się· 
się, !le tak powie~~ ~amo_rzu· je przez odpowiednią pracę organi 
tnie. Jest to oczywiscie meslu • . Ot co mówił na ten te-
szne. Jest ~ wielki ~ląd. Ta~ :~i'_l~~. S~lin: • 
mogą sądzi~ tylko .~1eP?,prawm „„, Gdy już dana jest słuszna 
binro~aci 1 f~rmahsci... linia, gdy już dane jest słuszne 

~ow. Mme . mówił. w swy_~ refe- rozwiązanie zagadnienia, powo-
rac~e o ty,rn, ze mus~y ~,poziom n~ c)zenie spraiwr zależy od pracy 
szeJ pracy organizacy~neJ ~ociągn~~ organizacyjnej, od organizacji 
do p0złomu naszej lln~ pohtyczn_eJ · walki 0 wcielenie w życie linii 
Jes~ to nie~wykle wame i musimy Partii, od właściwego doboru lu-
sob1e zdać Jasno spra~ę, co to zna dzi, od kontroli wykonania 
c~ w. prakty~e naszeJ pracy orga- uchwał organów kierowniczych. 
nizacy1neł· Jesll Plan _6 - letni w w przeciwnym razie powstaje ry 
swych wielkich zadaniach ~yt~ór· zyko, że słuszna linia Partii i 
c.z~cb I społecznych . odzw!~rmedla słuszne uchwały mogą być pO· 
bmę .Po!ityczn~ naszeJ Partit, to. do ważnie namone na szwank. Co 
cią_gn1~e1e poziomu p~acy orgamza· więcej: gdy Już dana jest słusz· 
eYJneJ do ty~h zadan, polega ~a na. linia. polityema., p:mca. organi-
tym, aby kazdy _członek Par!li me zacyjna decyduje 0 wszystkim, 
tylko sam rozumiał te za.dama, ale • mie · • losie samej linii poli-
źeby umiał oddziaływać na swoje śro ~;~ejz :_o 0 jej realWa.cji albo 0 
do~łsko społe~e, na sw:rch bezp~r 'ej ba.nkructwie." 
tyJnych wspołtowarzyszy i wc1ą. J 
gnąc ich do pracy nad realizacją te A więc dobra praca. Oll'l'&nfzaeyjna 
go za.dania na tym odcinku, w któ- decyduje o zwycięstwie. 
rym tkwi, lub który może uakty· Dobra praca organkacyjna pole­
wnić, pobudzić, zmobilizować. To- ga na uaktywnieniu, na wykonz.ysta 
warzysze w dyskusji słusznie wska IJ!i.u wsrzysbkich ogn!Lw organirl.acyj­
zywali na to, że aby plan produk• inycll. W pracy orgamzacyjnej wielu 
cyjny wyznaczony dla danego za- naszych komiitetów partyjnych u­
kładu' pracy został pomyślnie wyko trwam sii.ę taki styl, że uruchamia 
nany, musi być on doprowadwny się rz.arz.wyCILa!i do dtniiałanńa ailct;yw, to 
nie tylko do całej załogi, a.le I do macrz;y przodującą kadrę, nie troSll:­
każdego oddziału, do każdej gru· c.ząc Slię już o sa:eregowych cclon­
PY WYtwórczej, wreszcie do ków Pal'll:ti.i i nie spraiwdeając naw~t 
każdego robotnika. Gdy każdy ro• ja~ ten aktyw realizuje uchwały k1e 
botnik spośród załogi fabrycznej z:na rown.ictwa. Często s.ię rzdanza, że ak­
mdania planowe, rozumie je i śwta tyw, od którego nie wymaga' się spra 
domie uczestniczy w ich wykona· worzdań, którego de.iałań sli.ę nie kon­
niu - za.troszczy się on o to, aby troluje, równae powierzchownie pod 
przeciwstawić się wszelkiemu mar- chodzi do swych rzadań, nie dooi.era 
notrawstwu, aby wykorzystać w pel głębie<j do srzeregów partyjnych, nie 
ni istniejące rezerw)', aby zabezpie- wy2.0acza posq.czególnym członkom 

Pa.rtid określonych u.adań, nJie aktywi 
.z.u· : kh, nie ucrzy .sczeregowych c:złon 
k6w Partld, jak PQW!nnd pT!K!ować z 
be2ipartyjnymd. Dlatego też mamy 
tak wielu członków Partil słabo ak-

iyW]lych lub nawet całkowicie bier­
nych, Dlatego teł przy 'ft'Ykonaniu 
na'1Poważntejszych na.wet udafl wt­
korzystujemy tylko część naseych 11ił 
i WPłYWÓW, 

Musimy zabezpieczyć szybkie tempo wzrostu 
produkcji i techniki 

C:r;y posłupjąc się nadal tym sty-1 żerny sobie pozwolić na budowanie 
lem pracy potrafimy wykonać po- plHlstaw socjalizmu w Ciągu chiesię:. 
myślnie wiielkie m.dama Planu 6-lct- cioleci, bo wszelkie ocią~anle się 
niego? Nie, nie potrafimy wykonać da.wa.loby tylko a.tuty naszym "'.ro­
ich zadawalająco. Pla.n 6·letni znacz gmn k~as~m. 'Yreswie musuny 
nle r<rLszenył dotyehetza8owe zada- zabezp1e-OZ?'c szyb~e tempo ~ostu 
nia Tempo WZl'ostu ł'oduk .1 a naszy~h. s1ł wytw_orm:ych i poztomu 

• , .P CJ • technilu, poniewa.z wymaga teio sy-
więc sumy ś~kow i sił, które mu· tuacja międzynarodowa, wymaca 
si.my uruchom1c, aby to tempo .za- tego troska 0 naszą nlemleiność, 
bezpiecayć - są Zl!3:Czni.e wyzsze troska. o silę obronną naszego pań­
n!:ż do_bchczas. Mob1ltza():13' wszyst;- stwa 1 troska. 0 wzrost sił obozu po­
k.ich fl<il dla tych wysokich zadan koju w walce z imperialistyczni\ 'Za-
produkcyjnych jest koaieczna. b&rczoścłą 

. Z drugiej. Sltrony ni~ moż~y so- Dlatego · też podejmując wielkie, 
b1e poizwol_i~ ~a ~ejsr~eme .tern- ale wspaniałe i porywające •da· 
pa, .na ob~~zen1e ~ada.n, me mqzemy nia Planu 6-letnłego, musimy npo· 
sobie bowJem wnęce1 poo.wail:ać na bili~ować i uaktywnić w wa.foe o 
p07JOO!taJwainie .w tyle, jeśli . id2Jie o wykonanie planu całą, klasę retbot­
poziom techmC'Zny naszego . prrze- nfozą, cały lud p:fa.cujący miast i 
Il?-ysłu, je~li id~e o pooiom nasrzych wsi. Masy pracujące z entuzjazmem, 
sił ~ytworczych: Nie wolno nam z z.apałem, z najWYŻ~Yin oddaniem 
trwac w zaeofa.mu, gdy masy pracu- poprą nasze wysiłki, jeśli uświado· 
jące Chcą żyć inaczej, lepiej, kultu- mimy im społeczną.. rewolucyjną 
ralniej, niż żyły przedtem. Nie mo· istotę za.dań Planu 6-letniego. 

Siły nasze rosnq z każdym dniem! 
Nie było i nie ma w d%iejach ludz 

kich piękniejazego, wspanialszego, 
ba.-:-dziej twórczego ł porywa.jącego 
dążenia nad ~ ideę pełnego wyzwole­
nia człowieka z wszelkiego ucisku i 
niewoll. T~ ideą Jest socjalizm. Nasz 
Plao 6-letnł jest rea.li.zacją tej idei, 
jest budową podstaw socjalizmu w 
Polsce, 

Znamy twairde prawa wail.k.1 kla­
sowej. Toteż wie'ffiy, że na nasz 
Plan 6-le<tirui wróg od<p0wtle jes?.<2e 
wścieklajszą nienawjśoią, jeszcrze 
podstępniejszą walką, jesrz.cre bair­
d.iliej niż dotych~ pedlid,ną i ria­
trutą bronią I 

Ale siły nasze rosną z ka.żdym 
dniem. RO'ZSiewane pmez wroga 
kłamstwa, osZC2ers1lwa, próby żero­

wainila na, ciemnocie i fana.tyźmie 
nie zdołają się O)>ll'Zeó ofensywie 
prawdy, którą niesie nasza. Partia, 
pra.wdy realizowanej codziennie sło 
w~ i etynem, wcielonej milionam1 
wmur~wanyclt cegieł, mllioritmi wy 
dobytych ton węgla, milionami wY· 
dmkowanych książek. 

Toteż b'r<m.iąc twa.rdo i ni~g:ięeie 
pe>koju, konsolidować będziemy w 
obronie pokoju cały naTód, podtrzy­
mywać chwiejnych, demaskować 

dwulioowców, s~ w cocWen- w żyole .hasła ~e6cze PKWM. 
nej prałdyce słowa. tłek::laracje po- Nte z.a.wiodła nigdy naddei ludu pd 
.lu~}owe ł })altriotydlle, cuJąceg(), W ciUU mlalosiego o~ 

Za kilka dni święcić będziemy władza ludowa miała do spęłnienla 
szóstą roczn4eę ~ia PKWN, zadania. wielklie i trudne - wyko­
odrodzeD!i& Pol9kł. narodzin Polald. nU& je pomyśl.n.fe w ~u o pn.­
Ludowej, kt6ra. J>OW8fała do iyci~ cę i oflarn-OŚć ludu pr.a.oującego. 
dzięki histoeycmemu tlWYoi.ę&flwu W oliMJU minionego Gk:resu masy 
7.SRR. Ponieśmy w ię rOCllłlicę do pra.eujące zrealirowały zwicięsito l 
mas praeuj~ych hasla Planu 6-let- pr:IJed terminem śmiały ł trudny 
niego, uśwtatkmlljmy masom zada- Pia.n 3-letnl. Któż mote wą.ipl6 w 
nia planu. Wła.dza ludoiwa w ciągu świetle łych doświadczeń, że zreall-
6 lat od chwili aweso powstanla. do- zujemy róWlllleż zwycięsko Plan 
wiodła, że umhlła br'Olti6 i wcielać 6-let.nl. . 

Wykonuiemy łes·łamenł -wypełAiamy marzenia 
- najlepszych synów naszego narodu 

Jednakże warunkiem naszego DzłA budujemy jasny, szczęśliwy 
zwycięstwa jest, aby kaidy człowiek gmach Polski Socja.JfstycmeJ, opar• 
pracy w Polsce st&ł się świadomym ty na granitowych podstawa.cłr Iu­
twórcą Planu 6-letniego. Trzeba dowego patriotyzmu i proletariaclde 
więc, aby każdy - od dziecka .szkol go inłemacjonallzmu, na nłewzru· 
nego poczynając - znał plan I pro- szonych podstawach solidarności t 
irram budownictwa socjalizmu, aby brater!ltwa z wielkim Związkiem Ba 
każdy człowiek pracujący stał •.dę dzieckłm. ' 
oddanym sprawie budowy socjaliz· Wcielając w łycle nam: Plan 8 
mo bojownikiem i ofłarnylb reali letni, budując podwaliny Polski Bo 
zatorem Planu 6-letnfeg

1
0. cjalistycznej, wykonujemy testament 

Rz':16'!'Y o~łem wstecz. i urzeczywistniamy marzenia. ea• 
n_ez istnie~ ludzkich, llei: uzdol· I łych pokoleń Polaków - rew()lucJo­

nien i talento~ zdusił i zmarnował nlstów, Polaków-bojowników o wol 
prze~lęty ustroj kapttalistycznyl nośó i sprawiedliwość społeczną, 

Ilez przysporzył nam cierpień, najlepszych synów narodu polskie· 
jak pogrą~ł ~ c!emnoci~1 l wypa· go, którzy glnęll na stokach Cytade 
czaJ dusze mihonow ludzi. li, na barykadach polskich miast 

lleź najlepszych ludzi, ileż ddała w zmaganiach z polskim fas~: 
czy rewolucyjnych, ileż komuni· mem, w walkach z hitlerowskim 
stów polskich oddało tycie w nie- na.Jeźdzcą., w starciach z faszystow­
równej walce 11 kapitalistyczną skim podziemiem l itnperlallstyn-
pr:iel!'ocą! ną agenturą. 

llez to szlachetnych por;rw6w spa Dziś, zatwierdzając na Plenum 
l~ło się w bezpłodnych s11amota· KC naszej Partii projekł Planu 
mach, a. jesz_cze częściej w bezsił- 6-letnlego, składamy hołd pamłęcil 
nych marzemach i załamanł~ch pod tych wszystkich, kt6rzy tycie awe 
cięiare'!1 bezwzclędnero ucisku I oddall za Polskę Socjallstycznll. 
okfucłenstw ustroju kapitalistyczne Życzę Wam, Towarzysze, poniyH· 
go. nej pracy nad popularyzacji\, nad 

Dzl§ zatwłerd11amy Plan 6-lełllł, przeniesieniem w szerokie masy Po 
który tysiąckrotnie przerasta SwYm tężnych za.dań Planu 8-letnlego, 
r?zmachem 1 twórczym im~tem nad mobilizacją mas pracuJ!łCYCh 
meśmła~.e man.enta o ,,azklanych do wykonania Planu. 
domach • Ponieśmy więc śmiało we wszysł 

-------------------------------=~------::--,,.:.......-..;____ kie zakątki naszego kraju hasła I 

Masy ... pracujące Łodzi 
zadania Planu 6-letniego. Wezwij• 
my do szeregów realizujących Pła.n . 
6-letnl wszystkich boJowntkow I 
patriotów, każdego, kto miłuje nasz 
kraJ, kro Jest wierny sprawie proJe• 
tarlatu, kto rozumie t włdzl mt­
szość naszego ustroju nad zgnJlym 
l grabie-i.czym ustrojem kapitalisty 
cznym. 

czynem składają hołd· rocznicy Manifestu PKWN 
Masy pracujące robotniarej Łodzi I ponad plan lLpc.owy 30.000 mtr. wa-1 koło sportowe o dalsciycli 120 01.cłon­

w dalszym ~iąg;i rz niezw;Y"kły1!1 za- toliny .. Do dnria ~2 lipca uruchomić ków oraiz z.asitl:ić czespo.ły świetlicowe 
pał;m podei,JmUJą z.ob.ow1~~a. na sz.walmę i pra.lmę orarz pmeprowa- prey R. D. K. przea: poeysk:.anie 4-0 no 
cze ć Swięta Odrodzema Polski Lu· drz:ić gruntowne ponządki we wszyst wych uOLe&tników. 

Buduja,o soclaUzm w Polsce, sta· 
jemy we wstpólnym szeregu z wiei 
kim legionem budowniczych socja­
lłzmu i bojowników o socjalizm, 
który rośnie dziś we wszystkich 
krajach świata. Naszym wodzem I 
przewodnikiem jest Stalin, •a więc 
idea nasza, szeregi nasze Sil nłez\VY 
clężonel 

dowej. kich salach produkcyjnych. * * • 
Każdego dni·a do na~ej redakoji 

napływa,ją liwne wiadomości o no­
wych zobowiązainiach, świadcriących 
rz jatką żywiołową ochotą robe>tnicy, 
pracownicy, młodzież ·sikładają hołd 
6-tej rocznicy Manifestu PKWN. 

Fabryka Pluszu iDvwanów 
Cała rzałoga Fabryki. Pluszu i Dy· 

wanów Im. T. Ajzena, rz;głosiła zobo­
wiązania produkcyjne na drz.ień 22 
lipca. 

Tak więc robotnicy pnędza.łnł po­
stanowild podwyższyć produkcję o 
pół p.rocent orarz; uzyskać 99 proc. 
primy. Za.loga tkalni podniesie swą 
pa-odukcję o pół pro{:enit i podwyż­
srzy jaikość o 1 proc. Oddrział farbiar. 
ni .zobowiązał S!ię podwyższyć o 6 pro 
cent produkcję ufa;rbowainego bźne 
go włókna orarz; rzaos'ZICeędzić 1 proc. 
ball"Vlłllików. 

Z. P. W. im. Osowskiego 
Załoga Za.kładów Przemysłu Weł· 

niane8"o im. 1\1, Osowskiego w celu 
godnego uczczenia rorenicy Marui.fe­
situ PKWN rlłożyła licrz.ne rzobowi~vza 
ma produkcyjne. 

M. in. 2obow:iązano się wyko.nać 

Zakladv im. I Kasprzak a 
Jak nas powiadamiają z Zakła­

dów Przemyslu Dziewiarskiego :!m. 
Kasprzaka, riałoga dziewiarni i mo­
walni iz: okazji święta P01lsild Ludo­
wej również podjęła SIZere& .zobo­
wiąrz:ań. 

Pracmvnicy kra'ja.lni p:raynelili 
podnieść w lipcu jakość dzianiny o 
0,5 proc.; llllTlniejse.yć ilość odrpad­
ków do minim.urn; przerobić model 
do odlewu igłic, ..a wydarte iglice 
urrupełnić. 

Wszy~y pracownicy tego oddll.lału 
tLObowiąrzali się do p:rrzegtrrz.egania so­
C'ja!istyC(lnej dyscyp-liny pracy ora:z 
dbałości o Cll:YStość miejsca pracy. 

Podobne rz;obowjązaniia zgłosiła za­
łoga I odd1Ji.ału. 

Z. M. P. 
Ozlonkowie ZMP pmy Dzielnicy 

Fahrye©ne.j, oprócrz: przystąpienia do 
ogólnych 2obowiązań produkcyj­
nych, powzięli także liCIZlle rrobowJę­
zaini.:i w dz:iedrz:iinie e>rgan.izacyjnej. 

iM. :im. 40 cel'.on.ków ZMP postano­
wił• wziąć udrział w ilndywidualnym 
naucrzaniu ena.lfabetów, pow:ięks:zyć 

Górnicy i hutnicy Sląska 
realizują zobowiązania lipcowe 

Z terenu woj. katowickiego maso· górskich kolejarzy, uzyskują także 
·wo napływają meldunki, w których robotnicy huty „Sosnowiec", którzy 
załogi kopalń i hut donoszą o reali- do dnia 14 bm. 'fykonali 89 pr<>c. 
zacji Lipcowego Czynu Pokoju. swych postanowień. Na czoło 1Jddzia-

W dniu 14 bm. o całkowitym wy- łów produkcyjnych wysuwa się za.ło­
konaniu powziętych zobowiązań za- ga walcowni cienkiej blachy, która 
meldowały załogi oddziałów wydo- sw>oje zobowiązanie wykonała w 
bywczych kopalni „Generał Zawad z- 110,7 proc. 
ki". Zobowiązanie wydobycia 1.508 Załoga koksowni huty „Pokój" wy. 
ton węgla. ponad plan dzielni górnicy kon:::.ła powzięte w ramach Czynu 
przekroczyli o 492 tony, wydobywa- Lipcowego zobowiązanie w produk· 
;ąc 2.000 ton węgla. cji koksu w 200 proc., smoły - w 
Doskonałe wyniki w realizacji zo-1120 proc. i siarczanu amonu - w 

bowią.zań, podjętych na apel tarno· 117 proc. 

Depesze ~iei Lotniczej i Aeroklubu RP 
z okazji Swięta Lotnictwa Radzieckiego 

W ARS.ZA W A (PAP) - Z okazji 
święta Lotnictwa Radzieckiego Za­
rząd Główny Ligi Lotniczej wysto­
~ował do b1·atniej organizacji radzie 
ckiej D. O. S. A. W. w Moskwie de­
peszę następującej treści: 

„Liga Lotnicza i>rzesyła · !>rater­
„.kie pozdrowi1mia wszystkim człon­
kom D. Q „ S. A. W. pozdrawiając 
ich w dniu święta potęż11eiro stali­
nowskiego lotnictwa"-

\ 

Jednocześnie Aeroklub Rzeczypo­
spolitej Polskiej wystosował do Cen 
tralnego Aeroklubu ZSRR w Mo­
skwie - Uszyno depeszę aastępuj11· 
cej treści: 

„Aeroklub Rzeczypospo1itej Pol­
skiej pozdrawia radzieckich lotników 
sportowych w dniu ich święta i prze 
syła gorące życzenia nowych sU'kce· 
sów potężnemu stalinowskiemu lotni 
ctwu". 

Z ka,żdym dniem ro&.nńJe f&'La zobo-
wiązań, azynem wYU"&llai:Jących miłość 
i ,pr,zywlązanie do Poilski Lu<iowej. 
Jednocześni~ nQIPlywa1ą masowo mel 
dunld o reailirz.acjd poddętyoh . zobowią 
ąń. 

Rocmiee oelosr.enia Manifesłu 
PKWN będzie uroczyśole uczczona 
przez masy pracujące nuzeao mia­
sta. 

Docltowując wierności ideom Mnr· 
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina, nie 
będziemy szczędzili sR dla wykona 
nia. Planu 6-letniego, naszego wkla 
du do spra.WY obrony pokoju l peł­
nego zwycięstwa 11ocjallzmu! 

Pracują~e chlop~t-w-o 
przy boku klasy robotniczej 

podejmuje zebowiązania lipcowe 
Manifest Lipcowy dokonał prze przy całkowitym wykorzystaniu Ile 

wrotu na naszej wsi. Majątki obszar wników. 
nicze, siedlis~a _wyzysku. . c~~pów Gromada Bru~ewice, pow. opo­
małorolnych i biedoty wieJskieJ! zo czyńskiego, zwiększy do dnia 22 lip 
st~ły r~>Zparcelowane. NapraW1ono I ca br. dostawę mleka do zlewni 0 
wie~owiekową krzywdi: chłopa stwa 70 procent. • 
rza3ąc mu nowe, leps.ze wairunki by . 
tu. W okresie sześciu lat od czasu Koło Gospodyń ~1eJskfcb w Bed· 
ogłoszenia Manifestu Lipcowego bile, pow. koneckiego, przyrzekło 
zmienHo się poważnie oblicze wsi. zor~anizować . do 22 ?m. kilka ze. 
Podniosła się stopa życiowa chło- bran ~szystk1c.h kobiet, na l~órych 
pów i Ich poziom kulturalny. 7.ostame <?mówione ~agadnleme spół 

dzielczośc1 produkcyJnej. 
C~top polski, ~oceniaj~c w pełni Ludowy Zespół Sportowy w Ró· 

doniosłe znacze?1e Ma:iifestu Lip· życy pow. brzezińskiego, postanowił 
cowego, pragnie łącznie z polskim pomo'c PGR w k ·· · · ej 

b t ·1 · d · 'ć 6 a CJl zmwn oraz 
ro 0 m tiem ~o me uczci • ro· do dnia 22 lipca urządzić boisko pił 
cmicę tego h~story~zne~o wydane- ki koszykowej. Jako zobowiązanie 
nla. Na tererue wo~eV-'.odztwa łód~- długofalowe, LZS w Różypy urzą· 
kiego niem.al w kazdeJ gromadzie dzi w roku bieżącym bo'sko iłki 
chłopi podJęli liczne 7A>bowią,za.nia nożnej. 1 

P 
dla uczczenia rocznicy ogłoszenia Gromada Dąbkowice Dolne, pow. 
Manifestu Lipcowego. Zobowiązania łowickiego, zobowiązała się do dnia 
te sa wyrazem woli walki o realiza 
cję Planu 6-letniego na wsi, walki 22 bm. nawieźć na drogę gminną 35 
0 

pokój, 0 przebudowę ustroju wsi mtr. sześciennych żwiru oraz zakoń. 
przy boku klasy robotniczej, czyć zbiór żyta wraz z podorywka-

mi do dnia 20 bm. 
Chłopi gromady Gałkówek, pow. Pracownicy Zarządu Oddziału Po 

brzezińskiego, postanowili na cześć wjatowego ZSCh w Łęczycy uczzcrzą 
rocznicy Manifestu PKWN wykonać rocznicę PKWN zorganizowaniem 
podorywki w 100 procentach w ci!l 200 grup plantatorów i hodowców. 
gu 4 dni po skoszeniu zboża oraz Chłopi gminy Plecka Dąbrowa, 
przeprowadzić siewy jesienne całko pow. kutnowskiego, zakończą akcję 
wicie siewnikami do 20 wn.e- żniwną o tydzień wcześniej, niż to 
śnia br. było przewidziane w planie. Do 
Chłopi gromady Przyłęk DuźY, dnia 22 bm. zorganizują w 5 groma 

pow. brzezińskiego, zobowiązali się dach koła Towarzystwa Przyjaźni 
do 20 bm. skosić żyto i wykonać Polsko - Radzieckiej, odnowią ko­
podorywki w 100 procentach oraz n;iiny _i uzupełnią urządzenia prze-

ł . hni d b c1wpozarowe. 
po owę powierzc po orywek o · Podob e zobo • · podj„11 siać poplonami n Wlązama "' · chłopi niemal wszystkich gromad 
· Swięto Odrodzenia uczczą chłopi naszego województwa, dając w ten 

gromady .Jankowice, pow. brzeziń- sposób wyra.z swej woli przystąpie· 
skiego, wykonaniem podorywek w nia wraz z klasą robotniczą do bu-
100 proc. do dnia 19 bm. oraz orze dowy potęgi gospodarczej Polski Lu 
prowadzeniem siewów jesiennych dowej. 



Klasa rohoinłcza ~odzł i województwa 

!118.SOWO zaeiąga Warly Pokoju 
- Wzmożotą produkcją saUdaryz ujemy się z · 'Wyzwoleńczą walką ludu koreańskieeo 

Dla zamanifestowania swej nie- czerwonymi chorągiewkami, biały 
domnel woli pokojowego bu· mi gołąbkami pokoju oraz licznymi 

~o~twa ~ntów llOCJalis podobiznami przywódców klasy ro 
mu kl.asa robotnicza całej Polski botniczej. Szczególnie pięknie i czy 
~ęła masowo ~ Lipoowy, Z sto WYgląda cerowalnia na dole, to 
&mych fabryk napływają codzten nąca w kwiatach i przybrana licmy 
nie meldunki o wykonywaniu -z.obo nii hasłami. Wszystkie cerowaczki 
'Wiązań, o przekraczaniu planów pro przypięły do bluzek czerwone ko­
dukcyjnych, o wzmożeniu ruchu kardki, ZMP-ówki stawiły się do 
wielowarsztatowego, o nowych pracy w swych strojach organiza 
wnios'imch raQ,j~dl, o dał cyjnych. 
s~ch wspaniałych 06iągnięclach SO Nastrój na sali uroczysty i świą-
ojaBinych. teczny. Dziś produkcja niewątpli-
Uwieńczeniem wspaniałego zry- wie będzie wyższa i lepsza, niż za­

wu lipcowego klasy robotniczej są zwyczaj. Jest tego najzupełniej pe 
zaciągane masowo we wszystkich wna wieloletnia przodownica pracy 
fąbrykach Wady Pok-0ja, będące t.ow. Wiesława Pluła, zaś rnłodocia­
jednocześnie wyrazem solidarności na robotnica ob. Błażejewska. za.wia 
l~du pracującego z bohatersko wal damia, że młodzież, zrzeszona w 
czącym o wolność i niezawisłość szerega<:h ZMP, postanowiła w 
swej ojczyzny narodem koreańskim.. dniach Wart Pokoju nie tylko 

* • • wzmóc produkcję. przestrzegać pun 
W41 wtorek na Wartach Pokoju w klualno.ści i porządku, ale zarj>,zem 

Zakładach PrzemY11lu Wełnianego świecić przykładem całej załodze. 
Im. 9 Ma.Ja stanęło ponad 850 łka· Do Rady Zakładowej napływają 
ezy, prządek, farbiarzy, wykończał masowo meldunki o wykonywaniu 
ników, stolarzy, ślusarzy, pracowni i:lfłODIODJ'ch zobowiązań_. Tow. Brokt 
k§_w biur i aparatu administracyj- :zgodnie ze swym zobowiązaniem 
ne~: ~ fabryczny został sta- przystąpił do szkolenia- młodych 
ranme u~dkowany, sale fabrycz J tkacey, podobnie jak brakarz tow. 
ne przystrojono cr.erwonymi 1 biało Boguok:i. Podniesiono ju;ż: palenisko 

Premia z.a dobrq pro~ę 

w kotle nr. 1, rozładowano towar 
na tarasach wykończalni, zorganizo. 
wano kurs przeszkoleniowy dla bra 
karzy w wykończalni i w tkalni. 
Spcśród zobowiązań o charakte­

rze socjalnym również przeważają­
cą część już wypełniono. W farbiar 
ni założona została nowa instalacja 
świetlna. Na wniosek Józefy Brze­
ziak, oddzielona została stołówka 
fabryczna od po~ieszczeń szarpar­
ni. 
Dobiegają już końca roboty przy 

budowie nowej konstrukcji dacho­
wej nad farbiarnią oraz prace nad 
wykończeniem umywalni dla robo­
tników przędzalni. 
Pomyślnie przebiegają także pra­

ce nad realizacją zobowiązań pro­
dukcyjnych. Zobowiązania te dzię 
kl Wartom Pokoju do· dnia 22 lipca 
z pewnością zostaną całkowicie wy 
konane. 

* • * 
Wczoraj stanęły pl4!twsze Warty 

Pokoju w Za.kładi.ch l>rtemysłu Ba 
wełnianego · im. Hanki Sawickiej. 
Ponad 100 kobiet zatknęło dotych­
czas na swych maszynach q:erwone 
! bi3łoc~rwone proporczyki'. 

Warty Pokoju stanęły również w 
farbiarni. Na wszystkich salach 7.a 
prowadza się wzorowy porządek. W 
dniu misiejszym do Wart Pokoju 
stanie załoga całych zakładów. 

~ • „ 
W ślad za wielkimi fabrykami, 

jak ZPW irn. 9 Maja; ZPB im. 1 
Dywizji, jak Zakłady Stalinowskie, 
czy Zakłady im, Szymona Harna­
ma, przygotowują się do Wart Po­
koju mniejsze zakłady pl'7A'Jmys~o­
we z . terenu Ło&ń oraz zakłady 
przemysłowe z terenu wojewódz· 
twa łódzkiego. 

W Państwowych Zjednoczonych 
Za.kładach Przemysłu Pończoszni 
czego im. pułk. Jurczaka decyz.ta 
wystawienia. Wart Pokoju zapadła 
na masówce załogi oddziału II, na 
kłórej roboinice i robotnicy potępi­
li brutalną agresję imperializmu a 
merykańskiego w Korei i wyrazili 
swą pełną solida.mość z walczącym 
ludem koreańskim. Warty Pokoju 
w ZZP im. puNc. JU1"C7Jaka trwać bę­
dą przez przeciąg pięciu dni. 
Również pmez .pięć dni pełn..i.ć bę­

~e Warty Pokoju rt..ałoga Teehnd· 
cznej Obsługi Rolnictwa w Pabiani 
cach. Wystąpienie załogi TOR-u za 
sługuje na specjalną uwagę, ponie 
waż do dnia 16 lipca pracownicy 
pabianickich zakładów remonto­
wych wykonali przedterminowo Po 
djęte w ramach Czynu Lipcowego 
zobowiązania wyremontowania do 
datkowo 6 traktorów. 

* • • 
Wiadomości o przygotowywaniu 

i zaciąganiu Wart Pokoju przez po 
zostałe fabryki Łodzi i wojewódz­
twa napływają bez przerwy. 

(Bad) 

Komunikat żniwny 
z województwa łódzkiego 

Obecne pogody sprzyjają wy• 
datnemu sprzętowi zboża w całym , 
kraju, a. więc również i w naszym 
województwie. Według nadchodzą 
cych meldunków 1 wiadomości, do 
dnia wczorajszego skoszono na ob 
szarze woj. łódzkiego 480.000 ha 
różnych zbóż. 

Nasilenie podoi:ywek cokolwielf 
zmalało se względu na rozpo~ 
te koszenie pszenicy, jęczmienia 
oraz owsa - których sprzęt pne· 
prowadza się Już we wszystkich 
gromadach, gmin~ch I powiatach 
naszego województwa. 

Realizujemy Czyn Lipcowy 

Majstrowie ZPDz im. T. Duracza - tow. tow. Józef Jędrzejczak, Bolesław 
Chorzecki i Eugeniusz Glamaclński oraz ob. ob. Stanisław Rajski, Mie­
czysław Strzelczyk i Rajnold Kerpal uruchomili, w ramach Czynu Lipco• 
wego 40 maszyn dziewiarskich, nie biorących dotąd . udziału w produkcji. 
Obecnie majstrowie z ZPDz im. Duracza kontynuując swój Czyn Lipco­
wy przestawiają produkcję maszyn w orkowych na kaloszówkt. Do dnia 
11 lipca zmieniono asortyment na 14 maszynach. „Na Swięlo Odrodzenia 
zobowiązanie będzie wykonane w całości" - zapewniają nas dzielni maj• 

slrowłe. 

Masowo zgłaszają się do Wart Po 
koju robotnice i robotnicy Zakła­
dów Przemysłu Ba.wełnianeco im. 1 
Dywizji Kościuszkowskdej. Dziś z 
rana w odświętnie udekorowany:.:h 
salach na wszystkic!tJ krosnach i 
maszynach zawisną proporczyki po 
koju, którymi załoga ZPB im. 1 Dy 
wizji Kościuszkowski.ej dokumentu 
je swój udział w walce o przedter­
minowe wykonanie planów, o wuno 
cnienie szeregów bojowników poko 
ju. 

Przed terminem i z nadwyZką 
W 7.akła.dach Stalin-Owskich Już 

wczoraj wielu robotnik6w przypięło 
do ubrań roboczych czerwone ko­
kardki, symbolizujące udział w War 
łach. Dziś staną masowo do Wart 
Pokoju obok robotników Zakładów 
Stalinowskich również robotnicy 
ZPB im. Juliana Marchlcwskieco, 
ZPB im. 1 Maja, ZPB im. Szymona. 
Harnama, ZPW im. Władysława 
Reymonta, ZPB im. Stanislitwa Du 
bols. 

wypełnia swe zobowiqzan ia lipcowe załoga ZPO im. Próchnikal 

Ucze11bllków wspóbr.awodnictwa p~ ,.. ZPW ~ l.~asłftskiego aagro­
dzono premiami w W!.Sokoścl 4'_.,080 zloty,da. 

Na id!Jęclu moment wręcmnla ~ciek ~ciśdo~~ P.rsez clyr. 
tow. Jakubowskiego, pnodowllfkom pracy W... tow. M•jel'Owt l Gont. 

· . kQWSłcłemu. 

G~zkowo szykują się do Wart 
Pokoju dalsze łódzkie fabryki i za 
kłady pracy. 

Jutro zaciągają masowo Warty 
robotnicy Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego im. Feliksa Dzierżyńskie 
go. 

Załoga Zakładów Pnemysłu Ochie 
żowego im. Dr Próchnika powzięte 
dla uczczenia Swi~ta Polski Ludowej 
zobowiązania wykonuje przed termi­
nem 1 :1 nadwyżką; 

Pierwsza zawiadomiła o wypełnie· 
niu zobowiązań lipcowych załoga 
warsztatu mechanicznego, która już 
k.ilka dni temu uruchomiła dla pro· 
dukcji 1 maszynę do pikowania, 1 
maszynę do fastrygowania płótna o· 
raz 2 maszyiiy - dziurkarki specjal­
ne. 

Brygada młodzletowa z krojowni, 
pod kierownictwem krojczego kol. 
Zetońskiego, przyrzekła na dzień 22 
lipca podwyższyć swą produkcję o 10 
proc. Do· tej pory zobowiązanie zo­
stało już przekroczone o 1,5 proc. 

Wydzl.ały kadr będq za· s1·1one ZMP-owiec, kol. Gołębiowski, ope. racyjny z taśmy, doprowadził wszel-
kie poprawki do minimum. Podobne 

S'·w1·ez· ym roboa·arsk1·m elementem· zobowiązania wykonały już kol. kol.: Kazimiera Malczyk 1 Władysława Ba 
naslak. 

Zakończenie 3-miesięcznego k ursu dla personalników Obsługa -taśm 1-9 i 12-14 w 
Właściwy d-Obór ludSl na kierow-1 wycli łierowników personamych mości a: dCllie'.lrziny mari<t!hmu • leni- myśl zobowiązania oddaje produkcję 

nkze sta.now.isik.a w nasaym apa.raci~ sipo.ś.ród robo:trrików prodiuk<:yjnych. niztnu. w 100 proc. jakości I gatunku. Pra· 
pamyjnyim i g-ospodarczym jest pod- K\14'6 1D:wał prrzes.zło 3 miesiące. ,Na zakońCZLenie kursu, jakie odlby- oownice 2 potroSiałych taśm podnio­
st.a.wowym ,,. wa~em wykonania UkońC!Zyło go 75 słucll.acz.,y. O po- ło się onegdaj w sali widowiskowej s.ły 0 1 proc. jakość I gatunku. 
l"l611u 6-łdaleco. Z rr.ag.adtnden.iem tdo.mie nauki najl~iej świadcrzy „Ogniska", przybył między i.nlnymi. Szereg wykwalifikowanych maszy­
tym w:i4że ~ bellilOŚin!dlll!iO pmca wy faktt, że tylko <Lwóch stuchacr.y od- tow. Olejnjczak, kier<llW'IlliBc WydiZia· nistek • dziurkarek przystąpiło dÓ 
działów persona.Jnydi przy poszar,e- padło prriy egzaminach. ru Kadr KŁ PZIPR oraiz prrzedstaiwi- przeszkolenia słabszych pracownic. 
gO!nydl !ll!lilcładach PNICY O'm2 insty- Słu.chaca.e mieli możność podC!UIS cielka Depa'l1:amentu Kadr Min. Poważnie przekroczone :zostalo 20· 
tucjadl. Wytyczne IV Plenum KC kl.lil"$u fl!lllPOllil18Ć się również be?J>O- Rrzem. Lekkiego tow. Chabowsk1l. bowiązanie upłynnienia tkanin. Po-
PZPR iz nia~em U'WY\Puklily nowe średnio z ~ pracą wydil.ia- z \VYiPOWledrz.i słuohace.y, wya:aUJą stanowiono mianowicie upłynnić tka • . 
rga:damia, stoją-ce pnzed wyd1l;lia~ łów personailnych p.rey fabrykach. cych Pal'tii PQ<irz.iękowame oo mo±- nin na sumę 1.700.000 zł. do dnia 
ipersonalinyroi. Ant na chwilę nie oddzielono teorii •ność pogłębienia swej wi~y, prze- Swięta Odrodzenia, zaś sumę tę uzy· 

Zadania tt:> olbrzymie i trudno je od ])ra.Uykl. Obok podstawowych b.iljała nier.ichwtlana pewność, że no- skano już dnia 15 lipca. 
w~ać w .króbldm artykule. Obej 'Wtladomości etzy&o ria.~dowych, slu wi k ierownicy peirsonaln:i całkowicie Po wypełnieniu tego zobowią:zania, 
mują one za.równo obo~e'k dobo• chacze urzysikali również silną pod.bu ;i w terminie wy.pełnią te zadania, w dalszym ciągu podjęto do dnia 22 
ru i WJdiowama Di)wych kack, ob'- dowę elroDomlcmą. PogłęOOJ.i i uz.u· jakie staw.iaiją przed niani IV 1 V _lipca upłynnić tkanin na podobną su-
6€['WaC'ję lu~i w roku ich JmiCY, WY pełnili swe dotych01Ja'Sowe wiado- Płenum KC PZPR. mę. 
suwa.nie i 1'01Btawmme k&clr, jak -.-------'------------------------------

~\Wli~=ę j~~ Siadem naszych korespondencii . -czutilllOŚCi rewolucyij!lle,j. Ab'y wydeia 
ły p~ mogły im s,pros.tać, 
alby były w Slbanie uporać się ·rz; nimi 
zwycięsko, powstała kondecmość 
wiprow.adrzen!iia przeiz wydrz:iały nowe­
Il-O Stylu pracy. To zaś wiąże s.ię w 
diużej mienze IL problemem o'bsa.dzę­
niia wydiziałów pnzez nowych ludti, 
z problemem v.i:ilrn.odientla tycli wy­
dwiiaiów świejym. rewolucyjnym. ro­

Zwalczamy . nieróbstwo - usuwamy braki 

booia.rslclm elementem. 
W tym celu ZOSltał w ~ zorga 

Jl!izow.any przez K. Ł. P.m>R orarz iMi 
rusteI'StwO Plrzemysru Lekkiego fll)e• 
e>jalny kun dla wyr6żniadących słę 
pracą poliityozną 1 za:vrodową robot­
n'iiltów łódrzikicll zakła.d6w pracy, któ 
il"ego cerrem byfo pnzesrlilrolenie no-

K lub racjonalizatorów w ZPB tm. 
J. Stalina - jak podawał nam osta 
tnio w swej korespondencjj tow. J. 
Gajewski - z powodu braku lokalu 
nie odbywa posiedzeń - a więc 
tym samym ńie przejawia jakiej­
kolwiek działalności. W sprawie tej 
zakłady nadesłały nam wyjaśnie­
nie, stwierdzające, że poczynione 
ju:i: zostały wstępne kroki dla oży 
wienia pracy klubu. M . in. urucho 
miono biblioteczkę techniczną. Uzgo 
d.niono również, że poszczególne 

Przed otwarcieQI 

VII Wystawy Gazetek Sciennych 
Tak juz zazwyczaj bywa, że pierw­

szymi gośćmi na wystawie gazetek 
ściennych są twórcy eksponatów -
redaktorzy zakładowych gazetek. O­
glądając wystawę porównują swe wy 
dawnictwa z innymi, dzielą się uwa· 
gami., wyciągają na przyszłość wnio­
ski, w jaki sposób podnieść poziom 
swej dotychczasowej pracy. Niejedno 
krotnie pod adresem organizatorów 
wystawy padają również za.rzuty. 

- Przysłaliśmy naszą gazetkę, a 
wyście jej nie pokazali„. 

- Dlaczego umieściliście nasze wy 
dawnictwo na szarym końcu, prze· 
cież to taka udana gazetka! 

Na te wszystkie uwagi mamy za­
zwyczaj jednakową odpowiedź, któ· 
rej treść i dziś, w przededniu otwar­
cia VII Wystawy Gazetek Sciennych, 
znów staje się aktualna. 

O umieszczeniu gazetki na wysta­
wie rozst~ygają właściwie same ko­
legia redakcyjne .. Im wcześniej nade­
ślą swe wydawnictwa, tym mają 
większą pewność, że znajdą je na 
wystawie. 

Tę prawdę chcielibyśmy przypom· 
nieć naszym redaktorom gazetek 
ściennych w pnededniu lipcowej Wy 
stawy. 

/ 

sekcje klubu będą regularnie odby 
wać narady. Projektuje się także u 
rządzanie w lokalu klubu specjal­
nych odczytów na tematy technicz 
ne. 

* • * 
Tow. Sobczyński w swej kores-

pondencji w dniu 17 czerwca alar­
mował, że na ul. Pabianickiej ma­
sy liszek coraz bardziej niszczą ro­
snące wzdłuż tej ulicy piękne topo­
le. Prezydium RN m. Łodzi w WYia 
śnieniu swym stwierdza, że walka 
ze szkodnikami, wobec wyjątko­
wych wysokości topcli, a szczupło§ 
ci środków technicznych, którymi 
'rozporządza RN, jest niezmiernie 
trudna. Mimo to jednak jesienią zo 
staną zastosowane odpowiednie środ 
ki ochronne. 

* • * 
Otrzymaliśmy już odpowiedź na ko 
respondencję tow. Pełki z Wytwór 
ni Filmów Fabularnych, który wska 
zywał na utrudnianie przez kiero 
wnika ob. Sliwiil.skiego, odbywania 
prasówek. Z wyjaśnienia tego wy­
nika, że sprawą zajęła się obecnie 
egzekutywa podstawowej organiza­
cji partyjnej i że prasówki będą się 
odbywać w dalszym ciągu. 

• • • • 
10 czerwca br. tow. Dobraczyński 

pisal w korespondencji pt.: ,,Nie do 
cenia się znaczenia szkolenia ideo­
iogicznego", że w Cewce Nr. 1 par 

tyjne kursy szkoleniowe wyraźnie 
kuleją. Z nadesłanego w tej spra­
wie wyjaśnienia okazuje się, że o­
becnie szkoleniem na terenie Cewki 
Nr. 1 zajęła się specjalnie nowoo­
brana egzekutywa. Poczyniono już 
pierwsze kroki, w celu podniesie­
nia poziomu szkolenia ideologiczne 
go. 

• • • 
Po ukazaniu się korespondencji 

ob. Witczaka z ZPJedw. im. W. Wr6 
blewskiego o sączącej się w farblar 
ni przez rozbitą rurę wodzie Wy­
dział Ruchu tych zakładów przepro 
wadził • już wymianę całego przewo 
du rurowego na długości 25 mtr. „ * • -

Tow. Chęciński uskar:i:ał się w ko 
respondencji pt. „świetlica w PPB", 
na słabą działalność świetlicy, spo 
wodowaną m. in. tym, że nie posta 
da ona odpowiedniego lokalu. W na 
desłanej .odpowiedzi dyrekcji PPB 
~zytamy: „Mając na uwadze potrze 
by robotników przewiduje się, po 
otrzymaniu odpowiednich kredy­
tów, budowę specjalnego budynku 
na cele socjalne. Mieścić się w nim 
będzie nie tylko świetlica, ale rów­
nież bufet, łaźnie, pokoje dla rady 
zakładowej i organizacji partyjnej 
oraz ambulatorium". 

/• 

Oprócz wypełnienia powziętych zo 
bowiązań, załoga ZPO postanowiła 
wzmóc dalszą walkę o wyższą wy­
dajność pracy, o lepszą jakość oraz 
zastosować jak najdalej idące oszczę 
dności, które przysporzą zakładowi 
znaczne kwoty. 

Ręce precz 

Prz02 swój tak wydatny udział w 
Czynie Lipcowym, załoga tych za· 
kładów żywo zamanifestowała nie· 
złomną wolę walki o pokój 1 nie 
szczędzenia ofiarnych wysiłków dla 
pzzyśpieszenia budówy socjalizmu. 

(km) 

od ~ Korei! 
Robotnicy odpowiadają amerykańskim agresorom 

W licznych łódzkich zakiladach 
pracy oraz instytucjach nieprzerwa· 
nie odbywają się masówki protesta. 
cyjne robotników przeciw bezprzy­
kładnej agresji i.mperia!istów amery· 
ka6.skich na Północną Koreę. 

Tow, Pil.asczyk 11: ZPW :irm. Wł. Rey 
monta podaje: „Członkowie grup 
związkowych naszych zakładów na 
odbytym ostatnio zebraniu, po zapo· 
znaniu się z sytuacją międzynarodo­
wą jednogłośnie uchwalili rezolucję 
protestacyjną. Rezolucja kończy się 
słowami: _ „Protestujemy przeciw na­
paści na Koreę i zbrojnej interwen­
cji Ameryki w sprawy wewnętrzne 
tego kraju'', W01'lOS'LąC hasła: „Ręce 
precz od Korei", „Precz z podżega· 
czami wojennymi". 

Imponujący przebieg miał wiec pro 
testacyjny pracowników ZOR - pi· 
sze nasz korespondent, tow. Czesław 
Studziński .. ,Kiedy my - czytamy w 
korespondencji - pokojową pracą 
budujemy nowe, piękne domy dla ro­
dzin robotników - imperialiści bu· 
rzą spokojne wsie i miasta koreań­
skie'.'. Robotnicy ZOR w najostrzej· 
szej formie potępili agresję amery­
kańską na Koreę, domagając się rów 
nocześnie niezwłocznego wycofania 
stamtąd wojsk interwencyjnych. 

Jak powiadamia nas tow. H. Kar­
boniak, pracownicy Zjednoczenia 
Przem. Guz. Galant. postanowili odpo 
wiedzieć anglo-amerykańskim prawo 
katorom do nowej wojny wzięciem 
bezpośredniego udziału w akcji żniw· 
nej w jednym z PGR-ów, 

Wykonujemy zóbowiązanią 
Jak nas za.wiada.mła.ją ri ZPB im. 

Marchlewskiego, zostały tam już 
częściowo wykonane lndywłdual· 

ne i zespołowe zobowiązania Up. 
co we. 

Tak więc w przędzalni średnio· 
przędnej 34 prządki podwyższyły 

już odsetek produkcji w I gatunku 
o 2 proc. 

16 prządek z przędzalni cienko· 
prz!:dnej zameldowało o wykona· 
niu · swych zobowiązań, lŻn. pod­
wyższyło jakość o 5 procent. 

Majster Gonlckl wraz ze swym 
zespołem podniósł rocent prlm-y 
z 90 do 92 procent; Równiei maj· 
ster Komorowski z całą swą par 
tlą uzyskał wybzą o 6 procent 

A.kad~1Dia 

jakośli. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego mię• 
dzy innymi zobowiązania swe wy· 
kona.li: tkacz Józef Bejm, który zo 
bowłązał się podnieść bazę produk 
cyjną do 110 proc., a uzyskał -
111 proc. Także tkaczka Józefa 
Czajkowska przekroczyła swe 10· 

bowlązanie o jeden procent. 
Majster tkacki. tow. Czesław 

Pabisiak wraz ze swą całą partią 
przekroczył swe · zobowiązanie o 
2 procent bazy. 

Kierownictwo tkalni C zobowią· 
zało się do dnia 22 Lipca zaoszczę 
dziti 3 proc. na zużyciu artykułów 
technJcznych, a uzyskano juz 3,07 
proc. oszczędności. 

Lipcowa 
w ZPB im. Marchlewskiego 

W tych dniach w ZPB im. J. okolicznościowy o znaczeniu Sw1ę 
Marchlewskiego odbyła się aka· ta Odrodzenia wygłosił wśród burz 
demia ku uczczeniu . 6 rocz· liwych oklasków zebranych tow. 
nicy wydania Manifestu PKWN. Warda. Następnie wręczono dy­
Sala świetlicowa była wypełniona plomy przodowników pracy 5 wy· 
do ostatniego miejsca. Przybyły różniającym się robotnikom. 
równie:i; delegacje chłopów ze wsi w części artystycznej odbyły 
Rząśni l Struźa. się popisy naszego zespołu świe· 

W części oficjalnej sprawozdaw tikowego. 

J, Lipińska 

cze przemówienie wygłosił dyrek­
tor naczelny, obrazując osli;lgnlę. 

da produkcyjne zakładów. Referat ZPB im. J. Marchlewskiego 

I 

• 
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Niezlomlty rycerz rew:olucji Zalt-ytki . 
Mchitełttury Głfłństlf 

~@' ludll.lkli.ed, nl.enaiwlść do ca­
rii.'lfm, ~· - tępił ~stlko <X> pOil­
ski~ - ~rOIWOOrz;a D.llierżyń~ego 
do idei SIOOjaJlliisfy~. Jako młody 
ahłqpiec &budduje d!Zieaia kiłas·yków 
ma~u. 

Nie lladowała slię jednak tearetycri 
nyiffi p<>?man:'ięm ~u. „Wda­
ra powńnrna \I)Ociiągać m sobą ceyny 
- p:isał IW 61Wej al\.lJtoob'ilOglraifil - i 
~y być b1ilżej masy i samemu z 
mą rarz.e:rn się uczyć". Toteż fllil1ąc 
18 aat wmępuije w srrer~ liitewskiej 
socjail - demok;racijd. ,,, 
Ju~ wówcrLaS uśwdadamia sobie, 

że wO!Lność prayjść może w ścisłym 
współdizi1ałalnriJu pól.sldego i rosyjskie­
go !P11"0leta1'iatu pmeci.wtk:o ws.pólne­
mu w1rogowi. I tak wkroczył Dzier­
żyńskli na d·rogę irewolucyjllej wa.Ud. 
Ciężka to była droga. Usta.na włęzie 
uiaml, ka.torgami. wysyłkami, które 
WY,J."Wały mu ca;wa.ritą OZłlŚĆ życia. Nic 
jednak nie mogło za.łamać tego C7ło 

Plamdenna po-stać Feliiksa. Dzier wieka, 0 który~ mówiono, „że przej 
żyńsldego, jednego z czołowYch d7l.ie pruz życle nieugdęc~, bez wa­
przywódc&w SDKPf.L, a później hań i odda wszystkie siły sprawie re 
jednego z czołowych organiza.to- woluojli". 
rów Października, współbojowni- Z niestnldmoną enei.i~ą budowal 
ka Leniina i Sta.Iina., stanowi na.j- masową, intemaojonailistyczną partię 
lepsze wcielenie tradyrji, którą proleiamtu polskieg-<1, SDKPliL. -
przekazała nam w dziedzictwie Nieugięcie wa.Iceył z · na-0jooa.Ihmem 
SDKPóiL. (Z De-l~hracji Ideow~j i zdradziecką polityką PPS. W 1905 
PZPR). rolcu, w czasie rewolucji w Rosji był 

K ledy tera.z nad otwartą. trumn~ m:tehnien.iem, dusq i orga.nimtorem 
wspomina się drogę życia,, któ re-wolucyjnych wystąpień w Kongre­

rą kroczył tow. Dzierżyński.„ chcia- sówee. Swoją, odwagą., przykładem, 
ło by się jednym &łowem scha.raikte- płomienną. mową. porywał masy ro­
ryoować to pełne cizynu życie - go- botnlilców i chłopów d.o walki, do ma 
rejący płomień". Tak żegnał towa- sowyoh straijków. To on zorganizo­
rzysz Stad.m 24 la.ta temu Feliksa wał potężną, 30-tysięcmą. manifesta­
Duieriyńskiego, wiernego swego rJę maj0wą w 1905 r. w WunMl'ie. 
wspó11>Wt>wnika i bliskiego 11owarzy- A g~y w grudniu wybuoh}o w Mo­
sza., wielkiego Pol.lt'ka~ rewolucjoni- sk~e powsta.nłe robotnikow, ~ędące 
stę i bolszewika, który całe swe ży-• ·P1JD:ktem ~wym rewo!UCJi, zor 
cie oddał wailce o soeijaJ:irLm. .gamoował dla ,ego ~CJa ~1k 

Ten „posłraah śwdaitowe;f bumu- :pows~echny robotnikow 1 kwe-Ja.TZY 
azji", j.aik &U olcreślił towail"ZySll: polsl~h. 
Stalin uosabia!ł nai,jlepsre cechy czło- Starzy robotnicy · Wa~, · Ło· 
"'"leka rewoluc,Ji, draałacrm. tYPll Ie- dzł. • ~howy, Zagłębta do~e 
nl!iowskiego: płomienny P,aitciobDn ~amię,ta;ią. z tamtego okresu Dzi.er­
ł internacjona.lfun. b~e od- zyńs~1ego, ~iego, srezuplego 
danie sprawie socjaił!izmu, SJ>rll<wiie blondyna '-! pałal)ących ocza.clt, !> twa 
Lenina-!Stadina, ni~iętość wobec rzy . zn~onują.cej siłę w.011. W 
wroga, czułość na kn'ywdę lud.7lką, <fW'Y<:01 drua<;h ~~ywu fOO rewo­
skromność i pr.ostotę. luqy1nej Dmerz~ki, który. S>t.ał .""'. 

centbrum wyip-adkow, byt naiJii:>airdzie;i 
Budowniczy pa·rłii poipulamym, naijukoohańszy:m wo-

• • da.em. Robotnicy poddwda.li jego nie 
polskiego p1o}et;Qr-1a.t'u. wy.m.erpaną. enerdę. jego ogromną 

Znałaś mnie jako ddeiJko ł ja;ko zą.o.lność d-o pracy. Inierżyński po 
p~'l'ostka. - pisał 21-Jetód rewolu- mlsfnowsku kiierował masowym, re­
cjonista do swej stoslll'y Aldony - woluoyjnym ruchem. DJJl·ęki org~­
loo"I terM. jak mi się zdaije, już mo- n1ClllDemu związkowi z masa.mi, dzię 
gę sie~ DaffWać doir-OS!ym. życie bę kl wymmciu potmeb ruchu robotnł­
d!!ile mnie mGgło jedynie' ~. ctr.eł'ó, ~ał w OOCbliennej, rewo 
tak sa.mo jako buma. stuletnie dęby lueyjnej wailce błędy .I.uksem~urdz­
wali, lecz JJ4dy zmienić", 1 rzeczy- mu, 001'8/.ł: bard.złej. zbliżał się 1deolo­
wiścl.e był ł ~ ~Y re\ł"ó-' gicr.llllie d6• &łainowil!l'b Lmlna. 
luc.Ji. Czynami swego bohaitersk'l.ego Sp ..... ·tkonie 
:iyctia budował i utrwa.Iał braterstwo ~ · 
polskiej i rosyjskiej ltluy ~~- z Leninem i Stalinem 
ozej w walce z caratem i ucdsk1em 
kapitalisty~. Braiteirsbw'o to u­
trwalał, lde<j.iy w .sizeregadh SDKiPiL 
był praywó'dcą 'J)ol:Skdego ruchu ro­
botniczego i wtedy, kiedy o boku Le­
nina i StaJina. był jednym z kder-1>w­
ników pierwszej socjalistycznej rewo 
ludi w paźdt.dern.Wku 191'7 r. i bu­
downictwa soojalizmu. 

„Wa.lczą.c o zwycięstwo dyMia.tury 
proletariatu w Rosji - Jrisze Zofia 
Dzierżyńska - wa.Iczą.c w obron.ie 
-.dobyczy Pa.ździerntika.. budując iro­

c ja.limn w Zwtią.zlw · 'Rad7Jieckim, 
D1lierżyńskt zda.wał sobie spra.wę, że 
służy w ~n sposób spra.me wrzwo­
lenia. nlie tylko mas praeu~ących 
Związku Rachlieeldego, llile też ludu 
pracującego · Polski i całego świata, 
że służy sp~ wolności l ni~po­
dległości." 
Głęboki od czµ cie. 

Na lódzłich ekranach 

Dmeriyńskil. po raz pih-wszJ llPO­
tyu się z Letrinem t Sta:Iinem w 
1906 ro'ku, na IV Zjei.chie SDPBR. 
Sta~o się to naijwiększiym wydarwe­
niem w jego życiu. Na rijeźda:ie tym 
SDKiPiL roositaije części~ składową 
SDPB:R, a D7Jleriyński wchomz& do 
Kmmtetu Centnlnego SDPRR. 

W wałce z mieńseewtlikami staje 
zdecydowanie po strooie Lenina. Le­
nin uważał D.zl.er.żyńskiego za na.Jblti 
&7.e&'O sojusrmika. ideowego w 
SDKPiL. 

W laitęob stołyplin.Gwskied reekicddr 
p!lTlleśladowany p.nrez oamkioh siepa„ 
czy nie pr.zerywa swej rewolucyjnej 
driiałialności. Nieustanmie bud:U masy 
ludowe, niiemmordowal!lde prrz.ygoto­
wuje d2'i.eło rewolucjm, OOO"alZ bar­
dl?lieij rmcieśnie. więź m'ię<lzy polskim 
i rosyjskim p:rqletairilaJtem. „Gdyby 

9,Haaret6
' 

„Maaret" jest pierwszym filmem 
prod!Ukciji fińslkńeij, · lklt.óry ~ 
się na naszych ekranach. Autor 
scenair.ill&lia, "'Usko Ken:J{I», nie silił 
się na oryginalność przy doborze 
tematu. Przedstawił po prostu hi­
storię z życia pewnego lekarza z 
Helsinek, banalny dramat powsta­
ły na tle „trójkąta" miłosnego. 
Młody, wybitny lekarz, nie znajdu 

jący „zrozumienia" u żony, a dot­
knięty nieszczęściem w postaci tra 
gicznej śmierci jedynego syna, o­
puszcza dom i udaje się do Laponii, 
aby tam „szukać zapomnienia"'. 

I tu końcey się banailna, niiec:ieke 
wa część filmu, tocząca sję w typo 
wo mieszczańskim środowisku, z je 
go sztucmymi, nieprzekonywujący­
mi, budzącymi niechęć u widza po 
staciami. Akcja przenosi się w ma 
lownic:ze górzyste okolice Laponii, 
do kraju tysiąca jezior i jego pry­
mitywnie żyjących mieszkańców, 
oddalonych zupełnie od cywilizacji. 

Banalpa historia lekarza, bodaj 
że, nawet wbrew intencjom scena­
rzysty, ustępuje miejsca opowieści 
o młodej lapońskiej dziewczynie -
Maaret. Ta postać, przedstawiona 
w filmie w sposób bezpośredni, pra 
wie naiwny koncentruje uwagę wi­
dza. 

Widz jest przekonany, że dzięki 
Maaret - dziewczynie z ludu 
dr. Raitamo odnajdzie właściwą dro 
gę życia, że pozostanie już wśród 
~ych prostych, uczciwych ludzi, nie 
pohamowanych w gniewi~, ale nie 
znających fałszu i obłudy. Staje się 
jednak inaczej. Maaret potrzebna 

jest tylko po to, aby przyczynić się 
do pogodzenia z sobą powaśnionych 
małżonków. Dr. Raitamo odchodzi 
od niej, aby po~ócić do świata 
mieszczańskiego, z którym czuje 
się nierozerwalnie związany, do bez 
troskiego, . burżuazyjnego życia, lu 
ksusowego mieszkania, porcelano 
wych figurek, rautów, do kobiety 
wprawdzie mało wartościowej, ale 
za to „damy z towarzystwa". 

To prawda, że dr. Raitamo w cza 
sie swego pobytu wśród Lapończy 
ków niesie im pomoc lekarską, ale 
do tego zmuszają go po prostu oko 
liczności. Przy p11erwszej nadarza­
jącej się okazji ę.<Ichodzi z powro­
tem do „wielkiego świata". 

Film w sposób bardzo oględny, 
(wyprodukowany został przeclet w 
kraju kapitalisitycznym), porus:ta 
sprawę nędznych warunków tycia 
biedoty lapońskiej. Porusza ten pro 
blem w sposób przypadkowy, nie roz 
wiązując go bynajmniej. To omija­
nie właściwego konfliktu, burżuazyj 
ny sposób wypaczania pewnych fak 
tów powtarza się w filmie niejedno 
krotnie. 

Pomimo wielu wad film zasługu­
je jednak na ·obejrzenie, choćby ze 
względu na możiiwość zapoznania 
się z mało nam znanymi, a bardzo 
ciekawymi obyczajami i życiem La 
ponczyków oraz z uwagi na piękne 
zdjęcia plenerowe. 

Na wysokim poziomie stoi rów 
nież gra części zespołu aktorskiego, 
zwłaszcza E. Pehkonen w roli Ma­
aret i autentycznych Lapończyków. 

Jesz. 

Feliks V.zierżyński 
I · 11.IX. 18'?'?-20.Vll. 1926 I 

pewności 2.'\vycię61f;lwa? W be!l.lranb 
nym oddaniu 91>ra.wie Leruna­
Staljna, w nieustannym i śclsł~ 
zwią~u z masami, we w.raiżlkvośc.i 
na krzywdę ludzką. 

„W praey i waJce - pi&ała zo­
fia Dzierżyńska - przez całe swe 
życie utrzy.mywa.ł D7Jierżyń11ki jak 
najściślejszy związek z masami, Ma 
sy te pomagały mu w wyk-rywaniu 
i unlC6Zkodliwi;miu kontr.rewolu­
cji, w odbudowie transportu i prze­
mysłu socjali.stycznego.'' 

nie przyświecała. luddtośct ~da 
~IWllnu - pisał - ńie wa.ri.O by­
łoby żyć''. 

Bohater Paźdz-iernika 
Zeslaneimu na ~ę w głąb Ro­

s.ji Dz;iell'Żyńsildemu rewoluója mar· 
cowa praynosi wolność. Ja.ko polsk-i 
rewolucjonista sta.je u boiku geniu­
szów rewolucji, Lenina. i Stalina., kon 
sekwentnych przyjaciół narodu pol­
sldego i ol>r.ońców jego wolności. 
Walcząc po strqnie proleta«Ua.tu ro­
syjskiego, wa;lciŁył o wy7JW0lenie lu­
du p~Iskiego. 
DzJierżyński rz.ostade wybra.ny d<1 

KC parlii, jest crnłonkdem komitetu 
wojskowo - rewolucyjneg<1 okręgu 
pdotrogrodzldego, wchodzi też do O­
środka Parlyjnego, który n.a czele z 
Towarzyszem Sta.Iinem. kieruje Re­
wolucdą Październikową. Ckenia1jąc 
dmiałalność iDtlerżyńskiego w tym 
dzieijowynn, bu'I'IZlilwynn ok.resie prrzy­
gotowania. i pmeprowa.dizeniia pierw­
szej soc:jailistycrmej rewolucji, ~tóra 
pokazała. światu drogę do wol!n.ośoii i 
S-Ocjalirzmu i SibwOl!Tlyiła pi0["WSze na 
świede pańsibwo robotl!ldków i chło­
pów - towanys.z St.a.lin namwał go 
„BoJt.atereim Paźda;iemi.ka". 

W obronie zdobyczy 
Pa.ździernika 

Rewolucja sooja.aisty~na. llJWYc:ięż.y 
ła. Wrogowiie wład~y robotniciz.o -
ohłqpG'.lciej :r~ęli zaciekłą walkę 
pr.ziecilwko młodemu pańsltrwu soc•jali 
stymnemu, dążąc do jego tl'Jillisu..c.ze­
nia. 

„W C0aSie sabotażu ze stro.ny bur­
żwwyjnej inteligencji i kontrrewolu­
cyi)nej działaJn-05ci. mieńszewików 1 
esserowców - pisała „!Ta.wda" -
w ozasie spisków bi&łogward7Jistow­
skicb i bunt&w kuła.ck.ich, w czasie 
terroru, dywersji i bandytyu;mu in­
spkowa.nycb przetz obaloną burżuazję 
- pa.rti.a bol~wików wYSUDęhł 
D:llieriyńskii!Ci> na pf.erwsq Unię o­
gnia., stawiając go na czele bojowe­
go organ.u dykta;tury proletarlała: 
Nad?JWYcm)nej K.omisJl do Walld 2 

Kontrrewoluedą i Salbotaiiem - W. 
OL. K." 

żela.zną dłmdą. tępH Dzleriyńsld 
WMgÓW młodego państwa SDC\)ałi­
stycznego, bronląc zdooyezy: milio­
nów pr-OStycb tudai, robotmków i 
chł-Oipów. W tym az:asle pislre do Zo­
fii Jnieriyńskiej: „Wysunięto mnie 
na posterunek pitlll'W8tre,f UJJii i wolą 
m1>ja - walozyć.„ by jak pies wier­
ny r~ złodllJieja.. Nie wycho­
dzę pra.wie z lokalu sweg-o, tu pra­
cuję, w kl\cle za pua.'W31lem mam 
łóżko„. Jestem pewien ,;wycięstwa.." 

1Dzierriyńslki maiwtia1, że prax:owmk 
W. ~. K. mUS!i. być crnłOIWdE!kiem o 
zimned głowie, gorącym serou i czy­
stych :rękach. 'rakim właŚlllliie był 
Dzierżyński. 

W walce 
z wrogami ludu 

Po cz:wycięsikim mkońcrzeniu wojny 
domowej, gd~ n&"Ody radrLieokie 
priZ.eS.zły na tory pokojowego budow 
ndotwa, D!zii.€1"i;yński rr.o&taae mtano­
wany Komisaniem Ludowym Koonu 
nikacjł, a połitml na p11opozycję To­
wamyna, st>aillna, pir.zewodniczącym 
Na.JwYiBreJ R.iady Gospodarki Naro­
dowej. 

„'lhierżyńskli - pisze „Pimlwda1' -

w tej niezwy~e odpow;ied2lialnej pra 

I cy przejewd&ł wylMtne wety wiel­
kiego bol~ika., męża stainu, mą­

.1 drego i przewidującego, śmiało ła­
miącego konserwatyzm i biurokra-
cję". Był on nieugiętym b~owni­
kiem 0 reaJia:a.cję ge.n;iaJnego stalinow 
skiego ,planu sooja.listycimego upne­
mysłowienia. k:ra.fu: 
Dzieriyńskl był jednym z najbUż-. 

szych współoojowników Stall.na w 

w.ailce o jedn<IŚć pariil bolszewdc­
!lde,, w wa.lee z wrogami ludu; z 
boJsrewicką konsekwencją i ()Stirośoią 
występował przeciwko trooldstow-' 
sko - 71.inowiewowskim zdrajcom. 

W wa.loo o jedność WK'P(b), jej le­
ninowski> - sta.Iinowską linię gene­
ra.lną umarł Feliks D7Jieiriyń~i. By­
ło to na posieclzeniu Komitetu cen­
tralnego w par!) godzi.n po płomien­
nym prze.mówieniu bicllJującym wro­
gów i zdraijców soc.iailfamu: Trockie­
go, Kamieniewa il innych. 

Najlepiej charaJderyrruje Dzier­
żyńskiego jego stosunek do d?Jiecd. 
W okresde kiedy rui~ord~iwaniie 
roąin:ą.wial się 2 kontr.rewolucją i 
dywe:mją .z.nała0l: crras, aby za.jąć się 
sprawą be.zdom.nyoh i gloduijacycll 
driiec?. „Jest to stra.szńa klęska! -
mówiił on do Komisarza Ośwfraty -
p ,rzecie paitrzą.c na dz:ieci należy pa­
miętQć - wszystko dla nich. Owooe 
rewolucji nie dla nas, a.Ie dla nich. 
A tymczasem ile ich jest wykolejo­
nych pmez walkę i nędzę. Tu trzeba. 
po prostu rzucić się na pomoc, jak 
to robimy wobec tonących dzieci...". 

-* • * 
Dziś, w 24 rocznicę śmierci. Dzier­

żyńskdego, ~iedy lud polski ze sw-0-
ją klasą robotni.czą l jej PM.itią na 

U c2ym y się kochać ooele buduje w ostire.J wa.ice klaso-
w~i zręby soc~irmnu, reailizu.iemy 

„Nie znają.o wypoczynku, nie stro 
niąc od żadnej cza.mej roboty - po 
wiedział Towamysz Stalin o Dzierżyń 
skim - wa.leząc mężnie z trudności& 
mi, przezwycięża.jąc je, odda.jąc 
wszystkie swe siły, ca.Ili! swą, energię 
sprawiie, którą mu powierzyła. pa.r­
tia - Dzierżyński spłonął w pracy 
w dmię !interesów proletairła.tu. w 
imię ZWYcięstwa komunizmu." 

i nienawidzieć w naszym kralju marzenie naszego 

). ak Dzierżyński wielkiego paitlllii>ty i towamysza. Wal 
~kę na6zą dOPT6wad7iimy do zwycię-

„Pałac sy.zlew nie:bał' 
·w Pe»inle 

W czym tkwiła. siła Dzierźyń- sk!iego końca, jeśli potrafimy być sil 
skiego. że rz.awsze wspaniałe wypeł- ni d wierni idei Lenina-Stalina jak 
mał naólkudinieósze !l'.a.dantia stawja- D2lierżyński, K'Dchać lud a nlenawi­
ne mu pmez pal1"1lię, że pod jego dŹić wrogów i wailczyć z nimi, tak 
wpływem chaos j, nieberz;pieciz; .. eńs.two I ja.k On. I 
uwowały miejsca 1POraądik01Wi d B. T. „Kr6lewska pag9,.c}g" 

RzerzvwistoSć pięknieiSzo nit bojka 
Uc~esł·n·łcy wycdee·zki C·~łopów po1s·~łch do ZSRR opow,i·adałq 
o zdo~yczoe·h · i osiqg.nięc-iach k·rajw zw,ycłęskiego socializmu 

Na terenie województwa łódzkiego ob. Lutosiewicz - niejedno moona _część pola obmbi się ma.szynami a 
odbywają się liczne zebrania sp.rawo ~upić dla siebi.e i dla rodziny. Pra.cu SOM, ba na naszych poletkach 1» 
zdawcze uczestników wycieczkii chf:o Jesz, - zarobisz i masz tia wszyst- nie za.wsze traktor ma się gdzie po­
pów polskich do Związku Radzieckie ko". ruszać. Ale żeby tak wyjechał na 
go. ' Opowiadają oni tłumnie zgroma Padało wiele pyitań: a CILY można duże pole, toby człowiek i ńfe wie· 
dzonym słuchaczom o swych wraże· nabyć wszystko w takim sklepie koł dział, kiedy robota go'towa. Mecha· 
niach z pobytu w kra.ju zwycięskiego chorowym? „ Od pa sity do zębów, bu nicznie, a więc dokładnie 11pra.wiona 
socjalizmu. tów, guzików, artykilłów spożyw• rtiiemia, da większe plony ....:... dodaje 
Między innymi 12 takich z~brań czych, konfekcji do instrumentów a po tym myśli chwilę i mówi: 

odbyło się w powiecie łowic~im. U- muzycznych włącznie" - odpowiada „Mnie najle'piej to się podoba w rol 
czestnicy wycieczki w słowl:\ch pro· tow" ;K'OStrzewa. „Kupiliśmy dla sie r.ictwie radzieckim specjalizacja. 
s~ych, bezpoŚTednich, tchnących rze bie w kołchozowym sklepie w&pa·nia Bo czyi jeden człowiek może WSZ!" 
telną prawdą, mówili swym sąsia· łe koszule damskie i męskie, skarpa stko wiedzieć, jak pracować, żeby 
dom i chłopom okolicznych wsi o ty, piękne i niezwykle 1 trwałe poń- uzyskać coraz lepsze wyniki we 
życiu kołchoźników i robotników ra· czochy jedwabne, za które zapład- wszystkich dziedzinach rolnictwa.? 
dzieckich, o ich pracy i osiągnię· łam 40 rubli". Dwi~ młode chfopki A w takim kołchozie to robi, co mu 
ciach, nowoczesnej uprawie roli i rz; uwagą oglądają pońCtOOChy. - ŚliCtZ. najlepiej odpowiada, co go najwięcej 
ich wysokim poziomie życia. ne, jak marzenie - paaają uwagi, interesuje. Uczy się, wprowadza; no· 

Na jednym z takich zebrań w gro Mężczyzn zajmuje przede wszyst- we udoskonalenia, może uzyskiwać 
madzie Wa!iszew zebrało :;ię kilka- kim mechaniczna uprawa ziemi, cor.a.z lepsze wyniki." 
dziesiąt osób. Z uwagą obecni wy- ilość. maszyn ro_l~iczych: ~'eh rodzaj!'!! „A jak to jest z tym mechacicz­
słuchali relacji tow. Janiny Ko· po~z1~ł pracy, JeJ wymk1, wysokosc nym dojeniem? _ pyta młoda chłop 
strzewy z gromady Zduny. Pilnie zb1orow z hektara, hodowla trzody ka _ bo słyszałam, że krowy dojo. 
notowali interesujące ich ;.izczególy, oraz bydła. . . • ne mechanic:rnie traci} na mlecmio• 
obliczali zarobki kołchoźmków, wy.- .- „Nah11:ro~ał s_ię k1e~ys. czło· ści." 
pytywali o ceny tekstylii i po gospo wiek gorzeJ, Jak .woł - osw1adcza 0 , . z . k Rad · k' 
darsku obliczali siłę nabywczą rub- małorelny chłop ze wsi Łasieczniki, - " .tóz w wiąz u ziee ~ 
la. „To rozumiem - powiada śre· gminy Nieborów ob. Sałamon. - -odpowiada. tow. K~strzewa - kie· 
dnio1'0lny chłop ze wsi W.lliszew, O ile lżej mamy teraz kiedy choć dyś mechamczna doJarka. u~ządzon.a 
----~--------------------·----- była na dwa ta~ty: ssanie 1 masaz, 

co po dłuższym. okresie czasu wpły-

Wspaniała stolica ZSR·R - Moskwa wzbudziła szczery zachwyt u polskich 
cbli>pów - uczestników wycieczki do Związku Radzieckiego. 

Na ilą,stracji Szosa Leningradzka, w Moskwie. 

wało na nieznaczne zmniejM:enie 
mlecźności krów. Ale naukowcy -i ra 
"jonalizatorzy ulepszyli mechaniczne 
c!ojarki, przebudowali je tak, że pra 
cują na trzy takty: ssanie, masaż, 
przerwa, - ssanie, masaż, przerwa 
itd. Obecne badania nad stanem 
mleczności krów wykazały, że ml~:t 
ność krów nie tylko nie spada, lecz 
podnosi się" - opowiada tow. Ko· 
strzewa. 

* • * 
Zebra.inia podobrte, mimo zmęcze· 

nia ludzi robotą. przy żniwach, pł'Ze 
ciągają się nieraz do późnej nocy. 
Zebrani mieli jeszcze wiele pytań, 
ale rozchodzą się, gdyż czeka. ich 
jutro dzień wytężonej pracy. Opusz· 
czając zebranie, przypominają sobie 
różne fragmenty opowiadania. 

„Brzmi to, jak piękna bajka, a 
przecież to prawda. Nasi lu-jzie na. 
własne oczy widzieli to wszystko" 
- rozbrzmiewają głosy. (ib) 

......, ____ """ ________________________________ _,, 

Rozwój oSwiaty w Rumunii Lt;Jdowej 
Przedwojenna Rumunia, którą 

reżim monarchistyczny przeisto­
czył w kolonię obcego kapitału. 
stała na bardzo niskim poziomie 
gospodarczym i kulturalnym. 
„Rumunia królewska pobiła re 
kord analfabetyzmu na konty~ 
nencie europejskim - stwierdza 
znany pisarz rumuński, Mich::il 
Sado.wianu. - Nie była to wiina na 
rodu rumuńskiego, narodu ża­
dnego wiedzy - była to zbro­
dnia rządów reakcyjnych, które 
usiłowały całą ludność, a przede 
wszystkim chłopstwo, utrzymy­
wać w ciemnocie i nieświado­
mości. ' Bowiem łatwiej jest wy­
zyskiwać człowieka ciemnego l 
nieświadomego". 

Olbrzymia większość dzieci ru 
muńskich chłopów i robotników 
nie miała wówczas możności o­
trzymania nawet elementarn~go 
wykształcenia. Nie więcej, niż 
6 proc. dzieci chłopskich przecho 
dziło ze szkoły początkowej do 
średniej. ówczesna $._zkoła WYCho 
wywała młodzież w duchu szo 
w1mzmu i nienawiści rasowej. 
krzewiła sprzeczne z nauką teo-

rie. Przy końcu II wojny świat.o 
wej było w Rumunii 4,2 milio­
na analfabetów na ogólną licz­
bę 16 milionów ludności. 
Rumuńska Republika Ludowa 

przystąpiła do gruntownej prze 
bud°'vy systemu oświaty 1 SZKOi 
nićtwa w celu jak najszybszego 
p9dniesienia poziomu kultural­
nego narodu i stworzenia kadr 
nowej inteligencji, zwłaszcza in­
teligencji technicznej. 

Obecnie w Rumunii istnieje 
gęsta sieć przedszkoli, szkół pod 
stawowych, średnich i wyższych. 
Nauczanie 7 - letnie jest powsze 
chne i bezpłatne, a przymus 
szkolny obowiązuje w zakresie 
pierwszych 4 klas. Program nau 
ki i podręC7.Jlików są jednakowe 
dla szkół w mieście i na wsi. Na 
równi z dziećmi rumuńskimi 
ksztaką się dzieci Węgrów, Buł­
garów, Ukraińców, Serbów l in 
nych · narodowości, zamieszkują 
cych Rumunię. Stworzono szko· 
ły, w których po raz pierwszy 
w dziejach Rumunii odbywa się 
nauczanie w języku ojczystym 
mniejszości narodowych. 

W Rumunii istnieją obecnie 
szkoły średnie 4 typów: licealne, 
pedagogiczne, techniczne i zawo 
dowe, wszys:tlk:ie ii 4-letnilm pro­
gramem nauczania. Stworzono 
też gęstą sieć szkół dla doro­
słych: uczęszczają do nich robo 
tnicy i chłopi, którzy po ukoń­
czeniu kursu dla analfabetów n 
trzymują wykształcenie w zakre 
sie szkoły podstawowej lub śre­
dniej. 

Jeśli idzie o szkolnictwo wyż­
sze, to na terenie Rumunii istnte 
ją obecnie 4 uniwersytety oraz 
przeszło 40 instytutów; ogólna 
liczba słuchaczy wyższych uczel 
ni przekracza 51 tysięcy. Są to 
przeważnie dzieci robotników i 
chłopów. . 

W roku ubiegłym przyznano 
60.500 stypendiów dla uczniów 
szkół podstawowych; ilość sty­
pendiów dla młodzięży szkół 
średnich wzrosła z 6.200 w roku 
szkolnym 1944-45 do 81.000 w ro 
ku :;zkolnyn 1949-50. 

Ustanowiono 25.000 stypendiów 
dla słuchaczy szkół wyiszy,ih; 
zwiększa się ilość internatów i 

burs. Państwo wyposażyło zakła 
dy naukowe w znaczną ilość po 
mocy naukowych. 

Założona w końcu 1948 roku 
Akademia. Nauk Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej wywiera donlo 
sły wpływ na podniesienie ogól 
nego poziomu kulturalnego kra­
ju. 

Szkoła rumuńska kształci no­
we, postępowe kadry inteligen­
cji, uzbrojone w znajomość praw 
rozwoju społecznego. Program 
szkoły wyższej obejmuje stu­
dium podstaw marksizmu - leni 
nizmu oraz mate rializmu dialek 
tycznego i historycznego. Wśród 

·najszerszych mas ludności daje 
się zauważyć ogromny pęd do 
studiowania dzieł klas:vków 
marksizmu - leninizmu, które u 
kazały się dotychczas w nakła­
dzie 20 milionów egzemplan:y. 
Rumuńska Republika Ludowa 

stworzyła pomyślne warunki roz 
woju OŚ\'/iaty, zapewniające pow 
stanie licznych kadr budowni­
czych przyszłego pai1stwa socja­
listycznego. 

• 
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Uroczysta akademl.a 
wielk.a zabawa w Parku Ludowym na Zd'rowiu 
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W dniu 22 lipca obchodzić bę· I 
dziemy 6 rocznicę święta Odrodze 
nia Polski. 

nieustanną pracą przekształca 

Polskę· Ludową w kraj sprawied­
liwości, dobrobytu i piękna. Miejski Komitet Stronniatwa D~- · 

mok-ratycznego w Łodzi \ll'Ządza w 
dniu 20 lipca br., o godz. 18, w ~nli 
Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Inst. 
Użytecz.ności Publ, R. P„ przy ul. 
Wólczańskiej 5, uroczystą akademię 
ku czci 6 rocznicy Manifestu Lipco 
wego. Na całość złożą się: referat 
dr Michała Marzyńskiego pt. „Mani 
fest lipcov.'Y, a chwila obecna" i wy 
St®Y a~t.ystyczne. 

Moc ałrakcii i niespodzianek oczekuie 
łam wszystkich m i eszkańców Łodzi 

dowoli: bułki z serem lub węd1liną, 
owoce, mleko, śmietankę, napoje 
chłoda:ące, slodyce:e, ~ekoladę, pa­
piero~y. Wsu.ystko to z-na.jdrz.iemv w 
ruchomych bufeui.ch na samo~ho­
dach cięża.roWYCh. 

Z nieugiętej walki ludu pracn· 
jącego powstała do życia P olsko, 
wyzwolona zwycirskim orężem Ar 
rnii Radzieckiej i ofiarnym czy. 

Imperialiści anglo-amerykańscy 

, wYWOłali pożO&"ę wojenn~ na Ko 
rei, lecz ludz.ie pracy całego świa 
ta a więc i lud pracujący Polski 
wywalczą pokój i narzucą go tym 
- którzy chcieliby sprowokować 

nową wojnę powszechną. 

Park Ludowy na Zdrowiu ma iuż 
uslaJ.oną tradycję, jeżeli chodtl • o 
masowe zabawy. N'ic dzilwne-go, że 
w 6 rocznicę Manifestu Llpcowero 
w ciągu całego dinia b&włć się tam 
będzie radośnłe t oche>cm cała 
Łódź. 

- 14 p unktów allawowyeh. or-

z b kle.stry, chóry, zeapoly t!UleC211e i re o owiązania młodzieży ZMP cytatorskie, dostarca:ą każdemu, czy 
to młody, cr,y stary, mi~eij rozryw-

U cuistnicy Szkolnej Ochotniczej k~. 
Męskiej Brygady żniwnej im. Czcr· Za•ba.wa rozpoozmle się 0 godrz:. 
wonej ŁQdzi, pracujący w PGR C:e· 10 rano t trwać będzie bez przl!ł'­
szkowice (pow. Słupsk) podjęli na· wy do godz. 20. Dzię-'kii rozm iesz­
stępujące zobowiązania dla uczcze. czeniu megafonów, występo.m e~tra· 
nia świ~ta Lipcowego. dowym moina się będrz-ie przysłuchi 

1) Wzmóc wydajność pracy w o· wać zewsząd. 
kresie żniw, a część uzyskanych za Drogowskeczy pomogą ka2demu tra 
pracę kwot przekazać za pośrednie tić tam. gdzie je-go zdaniem. najle­
twem śFMD dla bohaters-kiej mło· pjej sip~i c-zas. A więc - punkt 2, 
dzieży walczącej Korei, zaś pozosta· ~o wieża spadochronowa, gdrzie mi­
łe sumy przeznaczyć na potrzeby or łośnicy tego spo1tu dokonywać będą 
ganizacji ZMP-owskiej w Cieszkowi mogli emocjonującyc.h skoków. W 
cach; pun'kcle Nr 3, na okrągłej polanie 

2) organi·zować spotkania z miej- w lesie obok ZOO - p~ez cały 
scową ludnością dla p<>głębienia S-O· d-zi~ń oglądać będzie można pro­
juszu miasta z: wsi~ i grairn, na który złożą się występy 

3) wył>udowac boisko sportowe I zespołów świetlicowych m. in. ri 

dla młodzieży w Cieszkowicach. P . Z. P . Dz. Nr 3, Zakładów Mecha-

R~ce pre cz od Korei! 
Zebranie protestocvjne przeciwko amerykańskiej agresji 

„Ręce prec~ od Korei" - pod tym 
hasłem odbyła się w świetlicy, przy 
ul. Piotrkows1dej 73, masówka człon 
ków Związku Inwalidów Wojennych 
R.P. i Związku Bojowników o Wol· 
ność i Demokrację-. 

6 osób na dwóch 
k 

Referat, omawiający walki i sytu­
llcję w Korei wygłosił tow. Str-o­
szajn, który omówił niecne plany 
imperialistów anglo·amerykai'iskich 
oraz ich brutalny napad na wolny i 
spokojny naród koreaf1ski. l'.lówca 
stwierdził, że podobnie jak dotąd, 
będziemy stać niedotnnie n11 :!traży 
~wiatowego pokoju pod przewodem 
Związku Radzieckiego i Wielkiego 
Wodza oraz Nauczyciela mas pracu· 
jących całego świata - 'fnwnnysza 
Stalina. 
Następnie została p1·zyjęta jedno­

głośnie rezolucja, w której, między 
ir.uymi, czytamy: 
„Wyraża1. : pełną solidarność ze 

wszystkimi ludami, miłującymi po· 

nicznych im. Strzelczyka. Z. M. '.P., 
artystów tea.tru „Osa'' i Teatru No­
wego, orae Łód~iej Orkiest ry Sym 
fonicwej. 

Na placu Nr 4 w Alei Retkińsldej 
1przygirywać będą do tańca orkiestry. 
Po lewej s'1lronie ul. Obrońców Sta~ 
li:ngradlu na placu Nr 5 występować 
będą zes!JlOIY śwleitlicowe oraiz zespo 
ły tea·fa·ów zaJWodowych „Nowego" 
i „Osy". Gdy komuś upał dokuczy, 
izi:iajdzie wytchnienie nad stawem. 
gdzie preygrywać będtz:ie oI1kie&tra. 
Plac Nr 7, pole pnz.ed boiskami spor 
towymi w parku, p.rrzyniesie wystę­
py zespołów świetlicowych. 

Na o:~emej ,polance (plac Nr 8) 
obok stawu w lesie grać będ2ie or­
kiestra M. Z. K . d Z. P. B. im March­
lewskiego. Również na placu za sta­
dionem Ł. K. S. „Włóknia:rrz" grać 

będą orkiest ry Zwii;i'llku Samorządow 
ców, Od&iał r i. !Zespół z. P. B. im. 1 
Maja. Orkiestry Elektrowni i Z. P. B. 
im. StaJiina przygrywać będą na pla­
cu Nr ll, obok boiSk sportowych w 
parku. 

Dla dzieci odbywać się będą wy-
stąpy teatrów kukiełkowych „Arle-

Zabawa zapowiada się naprawdę 

okazale i świetn'ie. Każdy . znajdzie 
roś, co narjbardziej lubi. AmatONY 
opery na placu Nr 7 będ.ą mogli po­
dzLwi:lć występy Qa:>ery Sląsikiej, 

gos2C2ąceij obecnie ·w naszym mieś­
CJe. 

W,Pat·ku Ludowym na Zdrowiu ba 
wi.Jliśmy się doskonale podcrzas Wiel­
kiego Festynu P<llkoju. Ochocrz.o i bez 
trosko bawiliśmy się również z oka­
z.ji 5-cio lecia ,.Gl03u Robotnlc,zer o", 

W dniu 22 Lipca, kiedy obchodrz:ić 
będziemy radośnie w całym kraau 
wielkie $więto Odirodzenia Polski. 
Swięto doniosłych osiągn~ęć i w~pa­
ni.ałych perspeiktyw we wszyg.tkich 
d'2.iedzinach. z pewnością cała Łódź 
spotka się na :zabawie ludowej w 
Parku na ZdTowdu. 

n em żołnierza polskiego. 

W dniu 22 lipca 1944 r . przed 
6 laty powstał Polski Komitet 
Wyzwolen ia Nńrodowego nn 
pier wszym wyzwolonym skrawku· 
ziemi polskiej. Polski lud pracu­
jący czcić będzie swoje święt<J na 
rodowe zwycięstwami, które osią­
ga w odbudowie i rozbudowie Oj-
czyzny. \ 

Planowa praca i ofiarny, spolc. 
czny czyn twórczy ludu pracują· 
cego jest najwyższym wkładem w 
dzieło budowy polistaw socjalizmu 
w PDlsce. 

W oparciu o nasz Plan 6-letni 
i przyjaźń ze Związkiem }tadzie­
ck im 1ud polski swoją codziem1ą, 

święto Od1·odzenia Polski, Czer 
wona Łódź obchodzić będzie rado 
śnie w poczueiu dobrze spełnion~ 
go obowiązku w przedągu 6 lat 
wytężonej pracy. 

Apeluję ·do obywateli iniasta, 
inŚtytucjoi, przedsiębiorstw, zakła 
dów, urzędów, aby na dzień 22 
lipca podjęli pracę nad dekorowa. 
niem budynków, witryn, fronto­
nów, ulic i placów dla uświetnie­
nia święta Odrodzenia. 

Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi 

Rośnie w oczach w Alei Kościuszki 

Wystawa Gospodarcza 
Grupki ludzi zatrzymują się ·przy I robota pali im się w rękach. Zapew· Juz z daleka słychać zgrzyt pił i 

Jtin'• i „Pinokiio'' na placu Nr 11. Alei Ko~ciuszki - na odcinku od\ niają nas, że robotę swą wykonają stuk młotów. Zbliżamy się do 
A:matonz:y s.po!l'bu majdą całą masę ul. Andrzeja Struga do ul. 22 Lipca, w )}rzewidzianym terminie. Otwarcie CentraU Preemysłu Ludowego i 

atrakcji. poiz:a meozami siportowymi, z podziwem patrząc na niesłychanie wystawy nastąpić ma bowiem w ao· Al'tystycznego p1·zy ul. Wólczań-
szybkie tempo robót: wprost w ·<>- dzinach wieczornych 21 bm. skiej. Robotnicy przygotoW11ją tu ta 

które przez cały drlień odbywać się czućh rośnie Wystawa Gospodarcza W pasażu, łącrzącym Aleję Kościu blice, wycinają litery z dykty i inne 
będą w różnych punktach Parku Lu- _ wystawa naszych dotychczaso· szlei z ul. Piotrkowską, na naszych ornamenty drzewne dla Wystawy. 
dowego, do dyspozycji wszystkich bę I wych osiągnięć i perspektyw na nrzy oczach zmienia się wygląd wznoszo Każda godzina przynosi w Alei 
dą piłki, siatiki 1 inne przyrządy szłość - we wsz~st~ich dziedzinach. nego pomnika, mającego przedsta- Kościuszki coś nowego. Przechodnie 

Jeszcze wczora3 me było tu pra· wlać kobietę : mężczyznę, tnymają· gromadzą się i obserwują z podzi. 
sportowe. wie nic. Dzi~ już wznoszą się wysO· cych w dłoniach czerwony sztandar, wcm tempo robót. 

W kilkudzieslęcLu puinklaC'h żyw- "hie ściany i wyniosłe wieże. lfobot· młot l cołębia - symbol pokoju. Żgodny wysiłek robotników, pła· 
nościowych będzie moż.na otl.'llYmać nicy wprost dwoją się i troją Przy budowie pomnika pracujl! pla· styków i architektów, wspólna ich 
------------------------------ stycy łódzcy - ob. ob. Biłas, Wolo· praca wznosi wystawę, jakiej Łódź 

Nie wolno czekać do ostatniej chwili! 
szewicz, Starzyński, Szadkowski. jeszcze nie widziała, wystawe, będq 
Ożywiony ruch i gorączkowa pr:l.· cą w idomym dowodem tcg.o, co u 

ca w1·e w pracowni przy ul. \IYierz· na!:; w ciągu 6 lat, od chwili ogłosze 
bowcj 35. Grupa artystów wykonuje nra Manifestu PKWN pow:;;tało i te 
))iękne plansze i wykl·esy, które znaj I go, co zbudu jemy w okresie realiza• Paczki upominkowe winny być we wszystkich .sklepach PSS 
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kój, w walce przeciwko zaborczym Społeczeństwo łódzkie z- r.1.1dośc1a 53, w sklepie konfekcyjnym, okazuje 
zakus_om amerykańskich i mperiali- orzekiwalo ukazania się na i·ynkJ się, że paczek „jeszcze nie ma, gdyż 
stów, pragn~cych ujarzmić naród ko paczek upominkowych, które miałn.· -ki.erawnik· · poszedł- .się dopiero dowie 
reański. Składamy protest. przedwko przygot<>wać PSS z okazji 6 roczni- c!zieć". 
jawnej 11gresji zbrojnej imperia li- I cy Manifestu PKWN. Paczki te z~- , PodOpJlie się dzieje w sklepie dro· 
~tów amerykańskich .. żtdamy nie- wierają różne artykuły pierws~ej' )Jo ' ~el1fjnY1t\ PSS Nr 63'0. Tutaj paczki 
zw:łoczn_ego wycofarua a.mer!kań· trzeby, a mianowicie spożywcze, upominkowe będą dopiero w przed2 

dą się w gablotach na Wystawie. cj i zadań P lanu 6·letniego. 

ZobowiQiarna lipcowe·procowników US 
przysi»esz,ły--0 twarnie · łll ~pecjaUstvcznego . Ośrodka .Zdrowia " a 

c 
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Polcia. jest entuzjastyczną zwo 
lenniczką kina. Wczoraj wybraliś 
my się do kina „Wolność". Ostat 
nio we wszystkich kinach panuje 
względny porządek, ponieważ 
miejsca. są numerowane. Posiada· 
jąc bilet nie trzeba drżeć o uzy 
skanie miejsca. Toteż i tutaj po 
wykupieniu biletów, nie ś1>iesząc 
się, podążyliśmy na salę. Lecz, 
o dziwo! miejsca nasze zastaliś· 
my zajęte. Po sprawdzeniu bile· 
tów okazato się, że mamy t e sa­
me numery krzeseł, co i ci, któ· 
rzy zasiedli wcześniej przed na­
mi. Z tego kłopotu ,·ybawiła nas 
bileterka, która wskazała nam 
inne miejsca, więc zajęliśmy je. 

Niestety, nie na długo, idyż 
za kilka minut zjawili się posia· 
dacze tych miejsc z właściwymi 
biletami. W czasie wyjaśnień, kto 
ma prawo zająć te miejsca, zja­
wiły się jeszcze d,"1-;e osoby, któ· 
re również miały zaznaczone te 
same numery. W tym wyp:> dlrn 
nie wiedzieliśmy, co robić. Bo 
trudno, ażeby sześć osób mogło 
usadowić się na dwóch krzesłach. 

Nie było innej rady, jak ponow 
nie szukać innego miejsca. Uda· 
liśmy się d-0 bileterki, która po 
prostu nie mogła sobie dać rady, 
gdyż miała ju7, podo)laych wypa­
dków kilkanaście. Ponieważ świa 
tło zgaslo i rozpoczynał się se· 
ans, zasiedliśmy na pierwszym 
lepszym miejscu. Lecz po kroni­
ce znów znaleźli się prawni wła 
ściciele owych krzeseł tak, że 
jeszcze raz musieliśmy 01>uścić 
miejsca. 

Wreszcie mieliśmy już tego do 
syć. Usadowiliśmy się prawie tuż 
przy ekranie, chociaż posiudaliś· 
my pierwsze miejsca. 'V ten spo 
sób dotrwaliśmy do końca sean­
su. 'tV drodze do domu zastana· 
wiałem się z Polcią, czy kasjerka, 
sprzedając bilety, nie myślała 
przypadkiem o niebieskich migda 
łach, zamiast o swej pracy. 

Hipolit Smutn:r 

sk1ch sił zbrojnych z Korei. P1ętnu· konfekcyjne i drogeryjne. dniu święta. Dlaczego? 
jemy z oburzeniem zbrodnicze bom· Wchodzimy do sklepu konfekcyj~e Nie wątpimy, że paczki upominl{o 
bardowanie miast ! w_si Korei przez l?o PSS Nr 587. • we będą się cieszyły wielkim popy· 
samoloty amerykansk1e. Przesyłamy · . • . tem, toteż trudno, aby w ciągu je· 
wyrazy najwyższego podziwu i go- - _Czy moiemy otrzymac pacz"ln clnego dnia zdołano zaopatrzyć tak 
rącej sympatii ludowi koreańskie· upomrnkowe? - pyta.my. liczną klientelę. Wydaje się, że kie· 
mu." - Proszę bardzo: męskie, damskie rownictwa poszczególnych sldepów 
Wyświetleniem fi1J1mu pt. „Spotka· - odpowiada miła sprzedawczyni. f'SS winny jak najszybciej postarać 

nie nad Lab!}," za.kończono protesta- Niestety, nie wszędzie można te si ę o paczki upominkowe, nie czeka· 
cyjne zebranie. (Bań.). paczki nabyć. Przy ul. Piotrkowsld~j jąc ostatniej chwili. (Sz) 

Czyn bpcowy młodzieżowego Oddzi'alu MPB· 

Relllollty budynkó:w szkolriych 
będą . gotowe przed dniem Swięta Odrodzenia 

Domu . Dziecka im. Jachowicza, przy 
111. ·Bednarskiej 15, że i tam remont 
ukończony zostanie na dzień 22 lipca. 

zostdo niewiele, a młodzieżowy 9d· 
dział chce w pełni wykonać swe zo· 
bowiązania. S.W. 

Już od wczesnych godzin ranny'3h 
rozlega się tu donośny stuk młot· 
ków, rumor rozsuwanych mebli i 
krzeseł. To w nowowzniesionym 
gmachu przy AJ. Kościuszki Nr 48, 
gdizie mieścić się będzle m Specjali 
styczny Ośrodek Zdrowia · Ubezpic· 
czalni Społecznej, czynione są ostat· 
nie przygotowania. 
Ośrodek ten miał być oddany do 

uzytku w październiku ·br. Dzięki ZO• 

bowiązaniom lipcowym pracowników 
US bśrodek będzie całkowicie go­
towy na dzień 22 Lipca. 

Zarówno kiei·ownictwo, jak i maj­
ster ob. Władysław Klimowicz nie 
nialo włożyli trudu, aby podjęte zo­
bowiązania zostały w pełni wykona· 
ne. 

Rozmawiamy z murarzem ob. Ja­
nem Jnbłońskim, który obecnie WY· 
kańcza prace murarskie i przeprowa 
<!za drobne pcptawki. 

Podczas, gdy dziatwa szkolna prze 
bywa na wczasach letnich - w 41 
szckołach łódzkich przeprowadzane 
są. gruntowne renfonty. Termin za· 
kończenia tych wakacyjnych i·obót 
i;rzewidziany był do dnin !!O sierp!lia 
bieżącego roku. Odwiedziliśmy wczo 
raj niektóre ze szkól, aby. przeko­
nać się, czy prace posunęły się na· 
przód i czy szkoły ?.ostaną w tym· 
terminie oddane do użytku. Spotka­
ła nas przyjemna. niespodzianka. 

- Pilnujemy i doglądamy troskli 
wie tych robót, aby zobowiązania 
nasze nie pozostały na paptllrH . Je· 
śli wykonamy szybciej remonty 
szkół, będziemy się mogli pręd:>:<'.i za 
r:rać do remontowania domów rqpot 

SLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

- Nie w sierpniu, ale pr zed 22 
lipca zakończymy całkowicie !'emont 
- oświadcza ob. l,tokicki, kierownik 
techniczny robót w szkole przy ul. 
Pabianickiej 34, prowadl'łlOnych pl.'llez 
III Oddział Ml>B. Pc>:kaczu3ąc nam 
prace remontowe, jednoczei:;oie oo­
j11śnia: 

- Zobowiązaliśmy się do odda'l1a 
tej szkoły na dzień 22 lipca, dla 
uczczenia rocznicy Manifestu PKWN. 
C'ałe boisko pokryte już zostało no­
wą nawierzchnifł, obecnie wykonuje 
się tynkowanie, naprawy podłóg i 
sufitów, ogrodzenia i inne. 

r.iczych. 

* • * 
Przedszkole Miejskie przy ul. Gro 

dzieńskiej 1·3, jest remontowane 
przez Oddział IlI MPB. Prace mu· 
rarskie są już na ukończeniu. Pozo· 
stają jeszcze prace malarskie. i -
na 22 lipca przedszkole zostanie cał 
kowicie wyremontowane. 

* • * 
III Oddział 111PB, oddziat młodzie 

żowy, uczci 1·ocznicę Manifestu 
f'KWN przedterminowym wykona­
niem remontów 8 szkół i przedszko· 
i: oraz 13 innych OQiektów. W cllwili 
obecnej na wszystkich budowlach, 
remontowanych przez III oddział, 
wrą oeywione prace: Czasu już po 

Film Polskf wyjaśnia 
W odpowiedzi na felieton Hipoli• 

ti;. Smutnego pod tytułem: „Wenty­
lator, czy fi lm", -otrzymaliśmy wy· 
jaśnienie z Dyrekcji Okręgowej PP 
„Film Pols~i". Okazało się, że w 
dniu 6 bm. pt·zewietrzanie sali pod· 
czas wyświetlania filmu było zbę· 
dne, gdyż względnie niewielka fre· 
'kwencja nie wymagała tego. 

Zawiniła CO U 
Dnia 8 bm. ukazał się w r ubryce 

„Miasto i jego bolączki" list naszej.';o 
czytelnika w sprawie niszczejących 
odpadków użytkowych w zbiornicy 
przy ul. Rzgowskiej. Spółdzielnia 
Pracy „Zbieracz" nadesłała. wyjaśnie 
r.ie, w którym czytamy: „Przy ul. 
Rzgowskiej 108-110 znajdują się na 
sk!adzie rozmaite odpadki użytkowe. 
Są one zwożone systematycznie, a 
wysyłka ich przeprowadzana. jest 

Dy1·ekcja Filmu zwróciła kierowni :'ltopniowo, po otrzymaniu zleceń z 
!<owi kina „Wisła" uwagę, ahy prze Centl'ali Odpadków Użytkowych w 
wietrzenie sali w czas ie sean5ÓW ud Lodzi. Dlatego też odpadki, n11gro· 
bywało się tylko na wypadek zna· madzone w większej ilości, oczekują 
cznej frekwencji, lub te;i, dużego u· tak długo swej kolejki na wysłanie 
palu. W zasadzie wentylatory będą 

1 

_ nie z winy naszej Spółdzielni." 
uruchamiane w czasie przerw między Prosimy wobec tego COU o wyje.· 
jednym seansem a drngtm. śnienie. · . 

- Zobowiązania, jakie podjęliśmy, 
sprawiły, że gmach ten zostanie od 
ds.ny do użytku przed terminem -
oto nasza odp1>Wiedź podżegaczo111 wo 
iennym - kończy ob. Jabłoński. 

Ob. Włndysła wa l>pruruak, aż ze 
Skierniewic dojeżdża do pracy. 
Ale jeszcze ani razu nie spóźniłam 
się, a pracę moją wykonuję staran· 
nie, bo to nasz Czyn Lipcowy 
stwierdza z naciskiem · nasza roz· 
mówczyni. 

Zobowią.zanie pracowników US zo 
stało wypełnione na 3 dni przed ter 
minem. W tej chwili wykai1cza się 
zewnętrzne roboty, jak szklenie uie 
których okien na parterze, mycie p<> 
dłóg i tp. 

N a pierwszym i drugim piętrze u­
stawia się już meble i krzesła. 

W noiwootiwartyu'n Ośrodku cznad.dą 
ipomieszc~~e takie spcc.jalności jaik 
stomatologia, chh'urgia, okulistyka, 
ginekologia, rentgenologia i inne. 
Na parterze znajdować się będzie 
obszerna apteka. 

III Specjalistycrz:ny Ośrodeik Zdr?­
wia będzie przezflaczony wyłączme 
dla ubezpieczonych, zamiesz~Jjących 
centrum miasta, co w znacznym sto;> 
nitt odciąży Ośrodek Zdrowia'. p:ray 
ul. "Piotirkowskiej Nr 102. (Bań.) 

Zmiany na liniach 
komunikacyinych PKS 
PKS podaje do wiadomości, że od 

dnia 20 lipca 1,950 r. nastąpi "miana 
na następających liniach: 
Łódź - Skierniewice - Huta Za 

wadzka - Mszczonów zmienia się 
na trasę Łódź - Skierniewice - Hu 
ta Zawadzka - Danków - odjazd 
z Łodzi o godz. 15. 

Piotrków - Wadlew - ,Łask na 
trasę Piotrków - Wadlew - odjazd 
z Łodzi godz. 15, a z Piot1·kowa -
godz. 16,30. Murarze Tadeusz TJrnczyk i Ka­

rol Kozłowski naprawiają właśnie 
zewnętrzny mur budynku szkolnego, 
r.ieco dalej ich pomocnicy - ob. ob. 
Majewski i Gajewski mieszają re· 
ment, który następnie wlewany jc!'.t 
co drewnianych podłużnych :form. 

~------------------------------------------------------------------·---------------a) świadczeń z ubezpieczenia na wypadek cho· 
roby i macierzyństwa, m. inn. wydawania 
przekazów do szpitali, zwrotów gotówkowych 
za przejazdy, prywatną pomoc lekarską, aku­
szeryjną i t. p., - Sami wytwarzamy na miejscu 

dupy do ogrodzenia - objaś!\ia nas 
majster ob. Przybylski. - Potrzeba 
nam 16 takich cementowych :!łupów. 

·Poszukiwani placownicy Różne 
Zaklady Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego w Łodzi-ul. Attnii Czerwonej Nr 26, ogła­
szają przetarg na roboty remontowe malarskie i 
blacharskie w budynkach fabrycznych Zakładów. b) świadczeń z ubezpieczenia emerytalnego ł 

wypadkowego, 

Sporo jeszcze mamy roboty, ale do· 
URUCHAMJA SI:Ę: DODATKOWE trnymamy swych przyrzeczeń. 

KURSY NA LINIACH Dowiadujemy się następnie ąd ob. 

Jedneqo gońca, trzy formiarki wykwalifikowane, 
pielęgniarkę do ambulatorium' l kierownika kosz­
tów własnych zatrudnią od zaraz Zakłady Przemy 
siu Dziewiarskiego im. Mariana Bucika Przedsię­
biorstwo Państwowe Wyodrębnione, Łódź, ul. 
Sienkiewicza. N. 82·84. 663 

Referent? zaopatrzenia zatrudni natychmiast Zwią 
zek Branżowy Spółdzielni Pracy Metalowo-Drze· 
wnych. Podanie wraz z życiorysem kierować do 
Referaitu Kadr - JaraC!Za 40. 664 

Oferty, odpowiadające warunkom I treści śle· 
pych kosztorysów - wydawanych w godzinach 
urzędowych przez Sekretariat Zakładów -nale­
ży składać do dnia 25 lipca br., w którym to dniu 

c) świadczeń z ubezpieczenia rodzinnego, 
d) lecznictwa sanatoryjnego l uzdrowiskowego 

w ramach wczasów, 

Piotrków - Sulejów, odjazd 
Piotrkowa godz. 6, z Sulejowa 
godz. 19.40, 

11 Rokickiego, który jest jednocześnie 
kierownikiem robót remonto~1ch w 

Piotrków - Tomaszów, odjazd 
z Piotrkowa godz. 11.30, z Trmu· 
szowa godz. 13.30. 
Lódź - Piątek - Łęczyca w dni 

świąteczne, odjazd z Łodzi godz. 
6.30, rz. Łęczycy god2. 16.00. 
Łódź - Poddębice - Łęczyca, w 

dni świąteczne, CJdjazd z Łodzi go· 
<lzin11- 6.45. z Łęczycy godz. 14.00 

• DYZURY APTEK 
Pabianicka 56 Antonier:icz, 

Piotrkowska 95 - Barroszewska, 
Daszyńskiego 59 - Górczycki, Zie· 
Jony Rynek 37 - Apteka Społec_z:1a 
66, Wschodnia 54 - Karlin, Lima 
nowskiego 37 - Zagórowska. 

Nr. te1 Pogotowia Ratun\owe<;"O 
104-44. 

ln:iynlerów mechaników, techników mechaników 
obetznanyqh 'l branżą chemiczną rzatrudnią odG?:a­
ra.z Zakłady Przemysłu Cbemicmero „P ARIA· 
NICE" Przedsh;biorstwo Państwowe. Wyodiręh· 
nione. Zgłoszenia przyj ml!lje D7Jał Personn~ny 

Dyplomowanych techników budowlanych, wy­
kwalifikowanych księgowych zatrudni od zaraz 
Centrala Odziezowa w Łodzi. Podania wraz z 
życiorysem kierować do Działu Kadr, Piotrkow­
ska 85 (prawa oficyna). 030 

<> godz. 11 nas-tą,pi <Ytwaircie ofert., 
646 

Państwowa Centrala Odpadków Użytkowych w 
Wieluniu podaje do wiadomości wszystkich szkół 
i składów materiałów piśmiennych w pow. wie­
luńskim, iż Centrala tutejsza przyjmuje butelki po 
atramencie i tuse.u orae wszelkiego roda:aju ka· 
łamarze - płacąc po cenie państwowej w-g cen· 
nikL 6~ 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łódzi podaje do 
wiadomości ogółu ubezpieczonych. że począwszy 
od dnia 17 lipca 1~~0 r. sprawy: 

e) uprawnień członków rodzin ubezpieczonych, 

f) wydawania legitymacji ubezpieczeniowych 
załatwiane będą przez odpowiednie komórki or­
ganizacyjne Centrali Ubezpieczalni w godzinach 
od 7.30 do 19.30, w dniach od poniedziałku do 
piątku włącznie, w soboty od 7.30 do 16.30 bez 
przerwy. Biura Specjalistycznych Ośrodków Zdro 
wia Ubezpieczalni załatwiające m. inn. niektóre 
z wymienionych pod lit. a) spraw, jak wydawa­
nie przekazów do szpitali, zwrotów gotówkowycl\ 
za przejazdy, czynne będą codziennie, prócz nie­
dziel i świąt, w godzinach od 8 do 20 bez przezwy, 



Co pisało prasa łódzka w dn. 19 lipca 1930' r. 
WYBUCH AMUNICJI W TURC.Jł 
Wielkie magaeyny artyleryjSlk!e 

pod Ismirel:l} wyleciały w powietme. 
Pożaa", któremu t.owaraysz.yły s.iilne 
eksploz.je trwał półtorej doby. W ca­
łym powiecie ismirsldm ruch kole­
jowy :zooitał wstmymany na skutek 
a;asyipainia t.orów granatami i p0ci!Ska 
mi. . 
ZGON RUDOLFA SCWLDKRAUTA 
Słynny aktor fllimowy Rudolf 

Sohildkraut 2lmad na uda[" serc.a. 
KATASTROFA AUTOBUSOWA 
Ąutobus. ~ursujący na llruiil. Łódź­

Sieradz, stoczył Się do rowu grze­
biąc pod sob'ą 25 osób. W stanie cięż 
kim odiwłee:i01110 wszys.tkiob pasa.że­
rów do sZipitaJa w Si:eradm. 

NOWY RODZAJ SAMOBOJSTWA 
Z Pseozyn.y donoszą, że 28 letni 

becuobotny gór.nik Paiweł Pudełek 
wszedJ w :zamia.rach samobójczych 
do nie~ego szybu „Szczęście An 
toajego", do którego wstęp jest Q'B· 

ka0any e powodu na.gromadrze.'liia 
się tam giimów tru(jącytjl. Pawełek 
poniósł śmierć niaitychmiiast. . 

Jest to już piąty z reędu wypadek 
podobnego samobój:SlłWa w tej kopał­
ni 

mu czas na. łal];eniu po ulieacll, przy. 
glądaniu się końoom własny~ po­
dtrtych trzewików itp. 

Autor radzi tysiącom robotników 
łódrnkich powrót na wieś, gOOie ,,pme 
cież mają jakieś tam rodziny. u któ­
rych mogliby maJeźć preytW:isko w 
o~ekilw.arau czasów, gdy mów będiz:ie 
dla kaooego dosyć pracy„ ~asów, któ 
re, jak się aut.or obawia w ogóle 
rzrewtą mogą nie nadejść". 

NARZEKANIA 
LISTONOSZóW ŁÓDZKICH 

Listo.nosze łódrzcy s.ka["Żą ·się na 
prymitywne warrunki pracy na pocz­
cie !ód'Dkiej, gdzie ludl1lie wyjmują 
cy l'!Sty ze skraynek museą odbYWoć 
wielokilometrowe węd.rówki po mieś 
cie, od s.krizynkj do skmynki, a cały 
ciężar listów trizeb'a dźwigać w wor­
ku na pleoach. Ll&tonosize apelują 
do swoich władtz o rza1kup ki.łku moto 
cykli. dla wybieraczy listów. 

NOWY „SPOSOB 
ZDOBYWANIA JEDZENIA" 

W ostatnim ceasie wielu be-uobCl't 
nyob wpadło na „sposób" rr.dobywa­
nia po.żyw.ienia za darmo. Mianowi­
cie wchoda;ą do restaul'aCj:i - każą 
dać sobie obiiad a następnie oświad-
czają 'l.dumionemu kelnerowi, że są 

ŁOD2 - „MlASTO bez pracy, że nie posiadają grosza 
W LIKWIDACJI" przy duszy. 

Pod powyższym tytułem „Republi Wielu res.tauratorów którzy · jak 
ka." daje szereg publ!ilkaoji dotyczą- poda.tie „Repub:ltlka" ~tali w' ten 
cyc? opłaikanego stanu Łocki, miasta sposób oszukani - wprowadiz:iło 
gd1ZJ1e oo trzeci człowiek pt'&CUje, I zwycrza,j opłat rl góry a wszel­
gdzie tysl~ ludzi. spędza , w otępie- kie pokamiy i posiiltk;i. .,....__,, _ _,.~.,,_~----~----~m~----~~---

TEATRY 
P~S'l'WOWI I 'FEA'fR LETNI „OSA" 

'l'EATR IM. STEF ANA JARA~A (Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
• Cul. Ja:raeza ~7) ' Godz. 19,30 „śluby murarskie" 

We srodę, dnia.. -~,9 lipca, 1~50 ,r., czy Il wodewil ·wa.rszaw!łki Gozda~ 
~ b11:Iety: „Coppelia • L. Delibes a, i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 
1 „Zu~lony kogut", O. Nedbal'a. Ob· -
sada: B. Bittnerówna, L. Sotomska, TEATR ..ARLEKIN" 
J. Lechówna, E. Skotarczak, D. Wą (ul. Piotrkowska 152) 
sowicz, O. Sawioka., L. Zienko, J. 
Kapliński, B. Bolewicz, T. Burke, K. Nieceynny 
Szron1, z. Cichocki, W. Rudzki, A. 
śnieżyńs•ki, E. Kozianki oraz zes· 
pół baletowy. Ka.pelmistrz z. Szcze· 
pański. 

P.ilS'fWOWl 
TEATR. POWSZECHNY 

(ul. ObroJ1c6w Stalingradu 21. 
tel.~) 

Teatr nlM~yRDy!• . ~· t 

PA~S'l'WOWY TEATR NOWY 
(nl. Da.<izyńskiego U. tel. l81 ·3łl 

Godz. 19.l.6 „Ma.kar Dubrawa•· 

l'EATR „PINOKIO'' 
(t: I. Kopernika 16) 

' .l'eatr nieczynny. 

TEATR KOM.EDU MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

„. f ... t 

PA~S'ł'WOWY T.EA'l'R żYDOWSJU 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·19) 

Teatr nieczynny. 

ADRIA dla młodzlęiy (Stulina 1) I ROBOTNIK - „Goal", godz. 18, 20 
,.Nikt nic nie wie", godz 16, 18, 20 ROMA (Rzgowska 84) ,,Kłopoty re· 
SAŁ.'ł' 'i K {Narutowicza 20) ., !erenta Trzis~l.~" . . godz. ~8, 20 

.,Przybrana córka" godz 16 Sl YLOWY tK1h.nsk1eg<' 123) 
is 30 21 ' / ' „Elwira Madigan" godz. 17.30, 20 

BAJKA • Podr'ż Gulivera" śWIT (Bałucld Rynek 2) „Pieśń 
- " 

0 e Tajgi", godz. 18, 20 
godz. 18, 20 T1l/CZA (Piotrkowska 108) „Moja 

GD~NIA. (Daszyńskiego 2-) miła", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Kino nieczynne. TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 

lll:L dla mło<izieey (Legion6o;.. 2) posagu". godz. lfl.30, 18.30, 20.30 
Kino nieceynne WISŁA „Maaret" godz. 16.30, 

MUZA (Pabianicka 173) „Saławat, 18.80, 20.30 
wódz Baszkirów'« godz. 18, 20 WŁóKNIARZ (Pró.chnika 16) 

POLONIA .- „Oni mają ojczyznę". „Kłopotliwe alibi", godz. 16.30, 
godz. 17, 19, 21 18.30, 20.30. 

fRZI!:DWlośNlll (Żf!roqiskiego 76) WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Poszukiwacze złota" godz. 18, 20 „S.O.S.'" - godz. 16, 18, 20 

REKORD <Rzgowska 2) „Arinka" ZACHĘTA (Zgierska 26) „Młodzi 
godz. 18, 20 marynarze", godz. 18, 20 

. , 
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·111pesza gratulacyjna , 
pr.zewodnic:zqc:ego GKKF 

do Heleny Rakoczy 

~E· SPORT(/ 

ie 16dzkich ekip Sportowych „ 
wyieżd·ża w Swięło Odrodzenia na wieś, aby pomóc LZS-om 
w: przeprowad~eniu prób na odzna~ę „Sprawny do Proey i Obro"y''·, 

W związku 7'9 zdobyciem mis· 
trzostwa świata przez Hele 

nę Rakoczy, przewodniczący 

GK<KF - Poli. Motyka WYsłal 
do mistrzyni świata · następU;filCĄ 
depeszę gratulaeyJn~: · oraz propagandowych imprez i pokazów 

W dniu 23 bm. pod hasłem „Pomoc sportu robotniczego - spqrto• 
wi ·wiejskiemu" wyruszy z Łodzi na wieś 18 ekip sportowych. 

Ekipy wyruszl) sprzed gmachu Zwiizków Za.wo4owych o godzinie 
· 7 rano udekorowanymi autami. 

Jednym, z głównych zadań, jakie 
spoczywac będą na sportowcach 
łóqzkich, będzie okazanie pomocy 
Lz'S w zorganizowaniu i przeprowa 
dzeniu prób na odznakę „Sprawny 
do . Pracy' i Obrony" w konkuren· 
c~ch lek~oatletyc7'nycłi, lub pływa 
nh:i. 

Po pofudniu eltjpy wyjeżdżające 
na· wieś wezmą ezY!iny udział w or'· 
ganizowaniu po~azów, ,zawod6w i 
wieczornic. 

Sport.owcy łódzcy, wyjeżdżający 
na wieś, jak się dowiadujemy, zabio 
rą z sobą sprzęt sport.owy, a nawet„. 
patefony. , 

Do jakich miejscowości wyjeżdża· 
ją nasze zrzeszenia? 

Najwięcej miejscowości pbsadzi 
zrzeszenie spo.rtowe „Włókniarz". 
Włókniarze odwiedz;i: w powiecie 
wieluńskim, gminie Wydszyn, wieś 
Wydszyn, w powiecie kutnowskim, 

gmina Pleeka Dąbrowa - wieś Pnie 
wo, w powiecie sieradzkim, gmina 
Barczew - wjeś Pyszków~ w powie 
cie radomszczańskim, gmina Pławno 
- wieś Pławno, w Powiecie łódzkim 
gmina Puczniew - wieś Pucznięw i „. powiecie skiernięwicki-m, gin:lna 
Słupia - wieś Lipce. 

Zrzeszenie Sportowe „Unia" wy• 
<ile swą ekipę do wsi KatarzyJ ów, 
gmina Długie, powiat Brzeziny. 

Zrzeszenie Sportowe „Ogniwo" 
obsadza pięć wsi: w powiecie G;io· 
czyńskim, gmina Unewel - wieś 
Smardzewice, w powiecie łowickim, 
gmina Kompina - wieś Kompina, 
w powiecie koneckim, gmina Przed­
bórz - wieś Przedbórz, w powiecie 
sieradzkim - wieś Zalesie oraz w 
powiecie łódzkim - wieś Rąbień, 

Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz" 
1Vybiera się do pow. łęczyckiego ' i od· 
wiedzi wieś Sobótkę (gm. S-Obótka). 

--------------------------------------~ 

Odgłosy niedzieli ... ____ .... ______________ _____ 

Kolejarze zawiedli w Warszawie •.• 
(Z notesu naszego specjalnego wysłannika) 

M~ ci wejście do drugiej ligi pań I lu na s.pożycie obiadu zajęło również 
stwowej mistl'Zc.. ~ „Koieja•rza•' SlpQ["O aziasu, tak że riaiwodl!liicy w~e 
z Gwardią stołeczną miaił dla. łodz..ian Illie wya;iOOlęli. Nadom:iM złego me 
b; duże rznaozenie . . W wyipadku wy- pmybył Bilewicz wobee wYOikłyeoh 
granej ., jedną nogą" byłby on już w ni~roz.umień międrzy nJim a trene­
II lidze. Kierown:iotwo, jak również rem. Jach jechał wprost rz obcrzu dla 
i zawodnicy •nie , pmywiązywali jaat juniorów z Wrocłarm.a. tak i,ż całą 
"i.ll'idać wieJ.kliego ·znaczenia do tego nieprzespaną noc miał pocr;a sobą. 
spo>fik:mia. Zamiast wysłać zespól już W ostatniej n~emal chwili z.achod'li­
w sobotę, aby mwodndcy należycie ło pytanie: kto ma grać na lewej 
wypoC"Zęli przed tak powaźinym me- pomocy? Jóźwik, crz:y też Dutkie­
czem, do stolicy uda.no się w nie- wioz? Pforws.zy reprezentował jedy­
dzielę ·przed południem, tak aby za- nie rutynę, natomiast za drugim 
ledwie ~dążyć na ~wody. pmemawial młody wiek ora.z solidny 

Wyszukilwanie odpowiedniego loka trening. Zdecydowano się na pierw­
szego. W takim stanie drużyna wy-

u k I f s~ na bO<Wko Ogruiwa, nawiasem 
. w aga o arze. mówiąc nieqmykle stremowana. 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego 

Zwiątz.ku Kola["Skiego zawiadamia 
że zapowiedziane zebranie wszyst­
kich członków Zarządów sekcji ko 
larskich tut. Okręgu, dzialaczy spor 
towych, zawodników i turystów. bd 
będzie się w środę, dnia 19 lipca 
br., o godz. 18, w sali konferencyj­
nej Zarządu Głównego Zw. Zawod. 
Włókniarzy w Łodzi, przy ul. Sien 
kiewicza 13, I piętro. 

Zebranie zwoł)rwane jest z 
zji święta PKWN. 

Bramkarz Depczyński był na1jlep~ 
.szym rzawoooiikiem rz obltl <h'użyn na 
boisku. Obrońcy byli ciągle'zartrud.­
nieni wobec przewagi „Gwa;riliń". W 
pomocy :rach grał z kon~ją. Atak 
to tylko Koczews·ki. Niestety, jeden 
ea-wodni&--nie może pN.'lować ~ ca 
łą piątkę napastników. ZawiedJ.i ta~ 
cy gracze jak Deska i Kmiin, słabo 
rz.agrał Goszczko na prawym łącrzni­
ku, a wręCtL źle Witkowski, który 
przez ciągłe dryb~gi tra~ z.wykle 
piłki. Sądrzimy, że gdyby grał Bile­
wi~ na łąCIZlniiku, DutkiewicrL w obro 

oka· nie, a Bzlikot na prawym sk!"lydle. 
wyni'k meC!lu byłby zgoła iinny. ,, 

Stawiennictwo wszystkich człon­
ków organizacji kolarskich obowiąz 
kowe. Członkowie ich rodzin bar­
dzo mile widziani. 

r jeszcze jedno: w tak poważnym 
sipotkaniu spodziewaliśmy się więcej 
ambicji u napastnilk&w, OCflywiście 
wyłącea.jąc Koczewskiego. 

Co usJvszvmy przez radio 
Program na dziep 19 lipca 1950 r. 

12.04 Dziennik . południowy. 13,10 
Fraiment powieści S. Babajewskie­
go „światła nad ziemią.". 13,30 Kon 
cert Żespołu Instrumentaln~g<>. 14.00 
„Prawo i życie". 14,20 (Ł) 111uzyka 
kameralna. 14.55 Zygmunt Noskow· 
ski - Sonata a-moll. 15,30 A11dycja 
dla świetlic dziecięcych - słuchowi· 
sko pt. „Awan~ura o piłkę". Hi.OO 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł~ 
Recital pieśni kompozytorów rosyj· 

ekich w wyk. N. Jegorow, akomp. 
K. Bacewicz. 16.40 (Ł) „Czy wie· 
cie?". 17.00 Koncert. 18.30 (Ł) A­
de i pieśni. 18.45 (Ł) „Głos mają' 
kobiety". 19.00 Aud. Głównego Komi 
tetu Kultury Fizycznej. 19.15 (Ł) 
Koncert rozrywko)VY. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Pieśni Debllilsy'egJ, 
2.! .. 00 Koncert Chopinowski - gra 
I'. Łoboz. 22.00 Sk'rzyn.ka Wszechni 
cy Radiowej.922.00 Koncert. •rra.nsm. 
z Pragi Czeskiej. 23.00 Ostatnie wia 
c!omości. 23.15 Koncert .symfoniczny; 

Zrzeszenie Sportowe „Sm.J." wy· 
jedzie w piotrkowskie do wsi Wol· 
bórz (gm. Wolbórz). 

Zrzeszenie Sport.owe „Spójnia" ad 
wiedzi wieś Sędziejowice w _1owie· 
cie łaskim, gminy Sędziejowice. 

Zrzeszenie Sportowe „Budowlani" 
gościć będzie we wsi Lubochnia i ·w. 
rawski, gmina Lubochnia. 

Zrzeszenie Sportowe „Zwią.zko· 
wie"" wytypowało sobie Łaznowską 
Wolę. powiat TomaS>ZÓW Mazow•ecki, 
a Łódzki Okręgowy Związek Gim­
nastyczny da pokazy: ćwiczeń na 
drążku, poręczach i koniu z lęka· 
mi oraz ćwiczeń wolnych w samym 
Tomaszowie. 

W Łodzi próby na odznakę „Spraw 
ny do Pracy i Obrony" odbywać się 
będą w dniu 22 bm., a więc w samo 
święto Odrodzenia. Zrzeszenie Spor 
towe „ Włókniarz" przeprowadzać bę 
dzie próby na boiskach: „Wełny", 
przy ul. Wołowej, w godz. od 9 -
13, na boisku „Bawełny", przy ul. 
Ogrodowej oraz na boisb."ll ',,Widze· 
\l.'a", w tychże samych godzinach. 

AZS będzie przeprowadzał próby 
w pływaniu na basenie Politechru~d 
Łódzkiej, przy nL Gdańskiej w godz. 
od 9 do 12. 

Zrzeszenie Sportowe „Unia"· prze 
prowadzać będzie próby na boisku 
„Ogniwa" w Parku Ludowym w go· 
ul.inach od 9 do 13. 

Zrzeszenie Sportowe „Ogniwo" bę 
eh.ie przeprowadzało próby w tymże 
samym czasie i na tym samym bo-
isku. · 

Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz" 
przeprowadzać będzie pr6by na wła 
snym boisku przy ul. Nawrot 73„ w 
godz. od 9 do 13. 

Zrzeszenie Sportowe „Spójnia" -
pt6by na odznakę przeprowadzać bę 
dzie w Parku Ludowym, na swoim 
boisku, w godz. od 10 do 18. 

Zrzeszenie „Stal" pr6by prze:>ro­
wadzi na boisku „Włókniarza" przy 
ul Kilińskiego, godz. 9 - 18. 

Zrzeszenie „Związkowiec" w Par· 
ku Ludowym; na boisku wła·snym, 
w godzinach 9 - 13. 

Zrzeszenie „Budowlani" na boisk.u 
,.Związkowca" w Parku Ludowym, 
w godz. 9 - rn. 

I wreszcie Zrzeszenie Sport.ow.a 
„Gwardia" próby na odznakę „Spraw 
r.y do Pracy i Obron~" , przeprowa­
dzi na boisku własnym, przy ul. Let 
niej (Srebrzyńskiej) w godz. jak wy· 
żej. 

O puchar ZSRR 
w koszvkówce 

MOSKWA. - W Moskwie zakoń 
czyły się rozgrYWki o puchar ZSRR 
w koszykówce drużyn męskich i 
żeńskich. W finale zespołów żeń­
skich spotkały się: mistrz Związku 
Radzieckiego Dynamo Kijów i dru 
żyna moskiewskiego Instytutu Lo· 
tniczego MAI. Spotkanie finałowe 
miało niezwykle emocjonujący pr7.e 
bieg. Do ostatniej minuty stan me 
czu brzmiał 32:32 pkt. ,w ostatnich 
sekundach gry Dynamo zdobyło 
zwycięski punkt z rzutu osobistego. 
W finale drużyn męskich Dynamo 
Tbilisi pokonało Dynamo Moskwa 
49:36 pkt 

Do finału pucharu ZSRR w siat­
kówce zakwalifikowały się: w kon 
kurencji męskiej -Dynamo- Mos­
kwa i Dom Oficerów-Leningrad; w 
konkurencji ieńskiej - Dynamo 
Moskwa i Spartak Leningrad. 

„Serdecznie gratuluję zdoby· 
cła na mistrzostwach świata w 
Bazylei zaszczytnego I miejsca 
w ł konkurencjach i ogólnego 
mistrzostwa świata w gimna· 
styce kobiet na. rok 1950. 

Sukces ten, osiągnięty dzięki 
Waszej usilnej pracy i zastoso· 
waniu przodujących wzorów 
gimnastyki radzieckiej, jest naj · 
lepszym dowodem wspaniałego 
rozwoju sportu Polskiego, oto­
czonego troskliwą opieką Pań 
stwa Ludowego i dobrze służy 
sprawie pokoju i socjalizmu. 

Wszyscy sportowcy polscy cie 
szą się z Waszego osiągnięci& I 
życzą Wam dalszych sukcesów 
w sporcie i pracy dla dobra 
Polski Ludowej". 

Lekkoatleci węgierscy 
odgruzowują Warszawę 

Ekipa lekkoatletów węgierskich, 
która rozegrała w Warszawie mecz 
międzypaństwowy z reprezentacją 
Polski, wzięła w poniedziałek u­
dział w odgruzowaniu stolicy. Goś 
cie pracowali · przy uprzątnięciu 
gruzów na Muranowie C, obok blo­
ku, który pierwszy wybudowano tu 
systemem potokowym. 

Udział sportowców węgierskich 
w odbudowie Warszawy był wyra 
zem przyjaźni, łączącej oba narody 
i symbolem pokojQwego budownic· 
twa socjalistycznego. 

Piłkarze zdobywają 
" 

S·PO" 
Wydział Sportowy PZPN zarzą­

dził dla zawodników I i II Klasy 
Państwowej obowiązek odbycia w 
dniu 22 lipca próby lekkoatletycz­
nej dla zdobycia odznaki SPO. Pró 
by na odznakę SPO będą centralną 
imprezą sportową, w ramach ob­
chodu Swięta 22 lipca 1950 r. 

Zdobycie odznaki SPO jest podsta 
wową klasyfikacją GKKF zawodni 
ków piłkarskich. 

G Z. O a 
Organ Ł6dzklero Eo.mUeta I WoJe· 
1V6dmłe6o .Ki>mftełll Polskiej ZJ•· 

daoezoaeJ Partfł RobotnfczeJ. 
BedaguJu ' 

S.OLEGlUM BEDAKCYJNB. 
'1'eletoa71 

Relhktor DICZeln3' 
Zastępca red. naczelnego 
Seltretarz odpowłedzialn:r 
Ozłał ParłnDY 

Dział korespondentów robc!• 
nlezych l chłopskich oraz 
redaklorów gm:etek łclen-

119-H 
218-23 
219-05 
łlł-19 

nycb 21M2 
Dział mutacji 223·29 
Dział młejsld I BPOrtowY 254·21 

wewn. I 111 
Dztał ekonomi~ 218-11 
oztał rolny Z54·2l 
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f.ćd!, Piotrkowska '10, tel. m-22 
AClmlntstracja . 263-4: 
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•k• lOła, teL U1·50 t Uł-18 
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r.64t. UL Zwlrld 17, teL 206·'2. 
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---------------------,r--------------~~------------------------------------------------------------r-------------------~ SZCZAWNICA - w lipcu. 

Od kilku już dni przemierzam 
Szczawnicę wzdłuż I wszerz, 

a ciągle jeszcze ·nie mogę się na; 
syeić jej urokielll. Stale ten sam 
zacąwyt na widok spienionych fal 
Dunajca, malowniczych gór, bujnie 
rozkwitłej zieleni. To samo zachły 
stywanie się cudownym, szcz;aw· 
nickim powietrzem o posmaku ży· 
wicv i soli, w którą obfitują tu­
tejsze wody. Podziwianie nieza­
pomnianych widoków, roztaczają­
cych się z pobliskich gór - Jar· 
mutv. Po1anicy, BryjarkJ. 
Około 5,000 przybyszów z całej 

Polski wypoczywa w tym jednym 
z najpiękniejszych naszych uzdro 
wisk. Około 5.000 ludzi z fabryk. 
kopalń, małorolnych gospodarstw, 
spółdzielń produ~cyjnych, urzęd· 
nicy, młodzież szkolna, zażywają 
zasłużonego wypoczynku. leczą 
swe dolegliwości, nabierają siły 
\ zapału do da,lszej pracy. . • • . * 

Gdzieś się podziała dawna 
Seczawtllico - Własności hrabiego 
Stadnickiego - z całym swym 
11wytwor-nym" towarzystwem wy· 
fiokowanycb paniuś, szukających 
wrażeń . po dancingach i kawiar­
niach, napełniających ten uroczy 
zakątek bezmyślną paplaniną, trwo 
niącycb lekko grube sumy, wyci· 
śnięte z potu robotnika oraz chło-
pa? ~ 

Minęły te czasy bezpowrotnie i 
Szczawniea roztacza dziś swe uro· 
ki dla tych, którz:y dawniej tylko 
mogli słyszeć o jej istnieniu. 

·Ludzie l~ Sprawy Szczawnicy 
, Scieżkami, alejkami prócz 
chorych, których• można poznać 
po powolnym chodzie 1 pokasły· 
waniu - przewijają się ludzie o· 
paleni na bronz, pełni radości ty· 
cia. przebiegają dzieci z kolonii, 
które w tym roku zrobiły prawdzl 
wy najazd na Szczawnicę, przy­
sparzając dużo kłopotów Zarzą. 
dowi Uzdrowiska i Ośrodkowi 
Wczasów. Lecz miło jest popa­
trzeć n.a ich zdrowe, rozradowane 
buzie, posłuchać młodzieńczego 
śmiechu i śpiewu .. 

- Jak Scawnica SGawnicom, 
nie belo tu tela dziecisków -- mó 
wią górale i już z daleka paysta­
ją, gdy „kolonia" maszeruje. Nic 
a nic nie narzekają na ten gwar 
i k:r~yki, niosące się przez całą 
wieś. 

~ . ~ 
O tow: Cichockiej, dyre~torze 

Zarządu Uzdrowiska, słyszalam za 
raz pięrwszego dnia mego pobytu 
w S~czawnioy: 

- Młoda kobieta, ale energicz· 
na, zapobiegliwa -;- mówiono i 
PfZY pijalni wód, i w pi~knym, no 
woczes11ym inhalatorium, ~J.e 
twykle co rano gromadzą się' caoł'e 
kolejki chorych. 

Pierwsze wrażenie było ·właś.nie 
takie - mała, szcz:ipła kobietka, 

I . 
„ ... \. 

ale wszędobylska. twatdą dłonią 
dzierżąca zarząd Uzdrowiska. Przy 
była tu niedawno z Gdyni, gdzie 
pełniła funkcję kierownika finan· 
sowego w stoczni. Przyszła na 
ciężką robotę zawodową i partyj­
q}l ~ bo teren był bardzo zanie­
dD'any i nie wiadomo było, do C'Ze 
go najpierw ręce przyłożyć, 
. Rązmawiamy długo, gdyż co 
chwila ktoś wchodzi. To kura-

cjusz, to ktoś z Zarządu, to z ko· 
lonii, to ze wsi. Tow. Cichocka 
załatwia wszystkie sprawy „od 
ręki". Przez otwarte okno słychać 
brzęk butelek i szklanek, dobiega· 
jący z pobliskich zdrojów „:Józe· 
fina" oraz „Stefan". 

- Leczymy astmę, pylicę i krze 
micę płuc - opowiada tow. dyrek 
tor w przerwach między jednym 
interesantem a drugim - w ra• 

mach leczenia sanatoryjnego i 
wczasów leczniczych. Kuracja po­
lega na inhalacjach, kąpielach i 
piciu wód mineralnych. Uzdrowi­
sko czynne jest przez 11 miesięcy. 
Nasi pacjenci ,.... to przeważnie 
górnicy, kamieniarze, włókniarze 
(wśród nich wielu łodzian), ludzie 
zagrożeni astmą i pylicą. IntensY'IT 
nie odżywiani, korzystaj;ący z 
wszelkich zabiegów lekarskich, 
częstokroć pozbywają się całkowi 
cie swych dolegliwości. 

Rozmawiamy długo. I o tym, że 
radykalnie zmienił się skład so­
cjalny kuracjuszy, z których po· 
nad 60, proc. stanowią jl)ż robotni· 
cy i chłopi; ł o pracy tutejszej or 
ganiz!J.cji partyjnej, koła ZMP, 
LK. Obydwa koła tow. Cichocka 
zorganizowała sama. 

- Jakie mamy trudności? - na 
to pytanie tow. Cichocka odpo· 
wiada młó'dzieńczym śmiechem. 

- No, tych nie brakuje! A więc 
- zaopatrzenie, Do Nowego Tar· 
gu jest ponad 40 km. Stamtąd 
sprowadzamy mlęko, mięso. Spół­
dzielnie, które nas zaopatrują, nie . 
zawsze wywiązują się ze swych 
obowiązków jak należy, a ku· 
racjuszom trzeba przec1ez dać 
jeść. Poza tym woda I Szczawnica 
nie ma ani jednej artezvjskiej stu 

dni. Czerpie wodę z potoków. Gdy 
jest susza, tak jak w tym roku -
sytuacja staje się ciężka. 

Brak ludzi. Wprawdzie wysuwa 
się nowe kadry - kierownikiem 
administracji jest chłop - tow. 
vViercioch, kierownikiem zaopa. 
trzenia dawny konduktor PKS-u 
tow. Węglarz - ale to wszvstko­
mało. Z tej przyczynv „leży" cała 
akcja kulturalno·oświatowa, szko· 
lenie partyjne i zawodowe - ca­
łą robotę ~wala się wciąż na tych 
samych ludzi. 

Sytuację pogarsza najazd kolo­
nii szkolnych, które zakłócają ku­
racjuszom spokój l odpoczynek, 
Nie porozumiewając się z Zarzą. 
dem Uzdrowiska · co do wyboru 
miejsca, usadawiają się w samym 
uzdrowisku, zamiast w sąsiednich 
miejscowościach, nie tak przelud­
nionych sprawi-.iJąc w ten sposób 
pewne kłopoty Zarządowi i Kie­
t'ownictwu FWP. 

• • • 
„Sezon" dopisał, jak jeszcze nt · 

gdy po wojnie. Przeszedł wszelkie 
oczekiwanie mieszkańców Szczaw 
nicy. Lecz na tle wyrastających 
wskutek tego trudności, tym wy· 
raźnie1 występują ludzie i sprawy 
Szczawnicy, sprawy, które nie na­
leżą do błahych, i ludzie, którzy 
tak, jak tow. Cichocka, prowadzą 
tu iście · pionierską robotę. 

H. Samsonowska 

• 


